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-Chłopi woi. łódzkiego 
GlOS ROBOTNICZY • 

rozpoczyna1ą 
ORGAN KW J KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PAATIJ ROBOTNICZEJ 

NR 19 (30111 ROK X LODZ, WTOREK, 23 MARCA 1954 ROKU CENA 15 GR 
wiosenną bitwę o chleb 

..-------------.l--------------·-----------------------' l'odnid6 zbłol')' lllb6ł 411 ci Ole t Z mlllon6w ton - oto 
lfówne zadanie, jakie U Zjazd parłił postawił przed rolnlc­
łweD) na blei,cy l aii przyszły · rok. Wykonanie tego zad&· 
nia możliwe Jesł prses 1toaowaole naukowych metod agro· 
technicznych, wczeenych podorywek, orki 11 przedpłużkiem, 
siewu rzędowego, krzytoweio Hp. Do wzmożonej walki 
0 , chleb pr.zystę puJe dziś '11rid województwa łódzkiego. 

Włókniarze przyst~pują 
'i, N A POLACH 
SPOŁDZJELCÓW 

Z OPIESIN A 

W powlecie sie~adzkim 
członkowie spółdzielni pro· 
dukcy jneJ z Opie&ina rozsiali 
jui nawóz sztuczny ' na łąki. 
W dniu 19 bm. spółdzielcy 
przygotowali &runt pod roz· 
udniki. Zagospodarowujl} 
również; 6 ha opuszczonej zie-
nu._ 

'\ 1Z RA OWSA, 
. ! HA PSZENICY 

Niektórzy mało i średnio· 
rolni chłopi powiatów wie­
lut'lskiei:o l &ieradUl.iego wy· 
ru-szy li już w pole. Zasiali 
12 ha owsa i 3 ·ha pszenicy. 

gnallrują również chłopi z Bą· 
kowa Górnego, z Laz.nowski.ej 
Woli itp. 

BY. ZWALCZYC 
SZKODNIKI ZBOŻOWE 

I ZIEMNIACZANE 
W gminie Tkaczew w po­

wiecie łc:czyckim prowadwne 
jest intensywne szkolenie do 
walki ze szkodnikami roślin· 
nymi, a zwłaszcza ze stonką 
z iemniacumą. Kursy szkole­
nlowe prowadzą pracownicy 
ochrony roślin z Prezydh,1m 
PRN - Konstanty Dąbek i 
Antoni Laszkiewi<:~ 

do wzmożonej walki 
zwycięskie wykonanie 

planów k wartalnych 
o 

·1• WCZORAJ 
W SUCHEJ WOLI„. 

".DZIS W KOCHANOWIE 
W ctniu wczorajszym· bryga­

dy POM w powiecie radom· 
azczar'lsk im rozpoczęły prac·ę 

na spółdzielczym polu w Su· 
chej Woli. Na znacznym ob· 
szarze ziemi przeprowad wno 
bronowanie, kultywacię l 
orkę. . 

W dniu dzisiejszym POM w 
powiecie skierntewick1rn wy 
konu1e podobne pra<'e na 
gruntach spóldzielni produk.· 
cy)nei w Kochanowie. 

TRAKTORZYSCl, MECHA· 
NICY I AGRONOMOWIE 

ZA\VlERAJĄ UMOWY 
O WSPOLZAWODNIC'fWO 

W POM - w Kutnie, ł..ę<:zy· 
cy I t..ow1czu odbyły s ię ze· 
brama brygad traktorowych, 
mechanr.kow l agronomów. 

Zebrama mają 'charakter utb· \ 
czysty . Poszczególne bry gady 
traktorowe, mechanicy i a· 
gronomowie z.aw1eraJą mię· 
dzy sobą umowy o :socjali· 
r.tyczne współzawodnictwo w 
walce o jak najwyższe plony. 
W POM - w t.owictu a&ro· 
namowie 1 traktorzyści z.a· 
war!i między sobą umowę o 
skrócenie okresu siewów wio· 
sennych oraz. .o jak najlepszą 
orkę z przedpłużkiem.;· 

UMOWY 
ZESPOŁOW UPRAWOWl'CB 

0 7.LlK WlDQW t\.NlB 
ODŁOGOW 

W czasy w Zakopanem 

c;.,. .. 

KuriusUJ.)'ł~ z d.obrycli /es zc:te w 1e1 cllmtli warunków snie­
UOWllch araz wysokieQo stopnia na.•lonecznienia - odvo­
CZ1/Wają na zasłużonym urlopie w Zak®anem ludzie pra­
Cll .i całej Polaki. A maton11 sportów zimow11ch z zai>alem 

uprawiaj(\ narciarstwo. 

Układ wojskowy Grecji z USA 

Wskazania II Zjazdu PZPR mobilizują załogi zakła­
dów pracy do coraz lepszej i wydajniejszej pracy. Ro­
botnice i robotnicy przystępują do wzmożonej walki 
o zwycięskie wykonanie planów kwartalnych i zobo-

' wiązań . zjazdowych. 

- Czy Łódź." „Głos Robo­
tniczy"? 

- Tak. 
- Tu Ozorkowskie Zakłady 

Przemysłu Ba w el n ia n ego. To­
warzyszu, chcielibyśmy podać 
wyniki realizacji zobowiązań 
zjazdowych i nazwiska przo­
dujących robotników. 

- Słucham. 
- Załoga naszych zakładów 

w ramach Czynu Zjazdowego 
wyprodukowała ponad plan 
23.435 kg przędzy i 151.742 m 
tkanin. 

Na !iilr. 2 

Referat 
N. S. Ghruszczowa 
„·ygloszony 
na lutowym plenam 

KC KPZR 

O da\sz'fm zwi~~sz~niu 
produkcji zbóż 

Z n.adwytką wykonały swe 
zobowiąz.anla prządki: Zd:z:i­
sława Walkowska (126,4 proc.), 
Maria Okrasa (121,4 proc.), 
Maria Stefańska (107,8 proc.) 
oraz tkacze: Tadeusz Bartczak 
(136,6 proc.), Józef Ba~larz 
(129,6 proc.) i Helena Piasec­
ka (123,7, proc.). 
Również dział budowlany 

wykonał swe zohowiąz.anla 
oddając kiosk dla potrzeb 
OZR. 

ROBOTNICY ODDZIAł.U „A" 
ZPW IM. OSSOWSKIEGO 
OTRZYMAJĄ DO UŻYTKU 
SZATNIE I UMYWALNIE 

Załoga przędzalni ZPW Im 
Ossowskiego z zapałem walczy 
o zwycięskie wykonanie zobo­
wiązań zjazdowych. Do 20 bm. 
wyprodukowano ponad plan 
15.947 kg przędzy. 
Pomyślnie realizuje swe zo­

bowiązania zespól Antoniego 
Sobczaka, który do tej pory 
wyprodukował dodatkowo 
1.020 kg przędzy, 11 ze11pół Sta­
nisława Nawrockiego - 1.011 
kg przędzy. 

W najbllż.szym czasie -robo­
tnicy oddziału ,,A" otrzymają 
do użytku u.mywalnle 1 sza­
tnie. 

BĘOZI~. MIELI 
NOWOCZESNĄ SWIETLICĘ 

Przedstawiciele 
1 krajów zachodnich 

jednomyślnie 
potęp iaj ą 

układy z Bo nn 
i Paryża 

PARYŻ, 22. 3. 

W ~!edzlelę zakończyła się w 
Paryżu dwudniowa konferen­
cja międzynarodowa przeciwni­
ków „europejskiej wspólnoty 0= 

bronnej". W konferencji w11:ię-

1i Udział przedstawiciele 7 kra­
jów; Francji, Włoch, Niemiec 
zachodnich, ·Holandii, Belgii, 
Luksemburga i Wielkiej Bry­
tanii. Zgromadziła ona około 
200 wybitnych osobistości, re­
prezentujących różne poglądy 

polityczne, ale uznających zgo­
dnie konieczność walki prze­
ciwko układom z Bonn 1 Pa­
ryża, zagrażającym pokojowi. 

Zebrani uchwalili jednomyśl­
nie rezolucję, potępiającą „eu­
ropejską wspólnotę obronną", 

której realizacja zamknęłaby 
drogę do rozmów między 

Wschodem a Zachodem, prze­
szkodziłaby pokojowemu zjed­
noczeniit Niemiec, wytworzyła­
by na świecie atmosfero: w1:ma­
gającego się napięcia. 

Prasa świalowa 
o 11 Zjeździe PZPR 

• ... „ • 

WARSZAWA, torsdag. Me• ••ttagelM ef clr'kl 1000 
d•1•1„•d• ot llt'lclet ove"•Hlse af en lan9 „air.ka gasł•· 
hl•11111de ha 11dl•ndet, dtriblarult Joht. Ha""" ""' 
reprauntlftł t.r DannurU kommuni1ti1k• P•rti, llbn•· 
dt det polak• fcireM.le arb.jderparłl i fC\r 1ln 1ndt!' 
kOfltf'M I Wuu1w1, Oe" h-ltldelite 6bnl1t9at.1.le, dt1 
••1cltes d••rtl•ts fjttteselu•tar, vlnlł.tłlMiftilfłf Josef 
C.1 oH·w!cs '"'ll'deb ud.) t.P.li1ld11ttiU!łlW m!!!U, 

Na 11 Zjazd Potskłej Zjednoczonej Partit Robotntczej 
obok de!euacjl partii komunłat11czn11ch ł robotnłcz11ch J>rzv­
b11H również licznłe przedstawiciele i>raay zauranłczneJ. „ 
· W dniach obrad zjazdowych pisma bratnich krajów de­

mokracji !udowej, Związku Radzłeckiego oraz postępowe 
Pisma krajów kapitalistycznych zamie.kilu liczne sprawo­
zd'dnta i korespondencje z Warszawy, obrazujqc w nich 
osłaon.iecla narodu polskiego i podkreślaji;c znaczenie młe­
dzunarodowe naszego kraju. 

POM w Bedlnie zawarł już 
umowę z 8 zespołami uprawo· 
wymi w powiecie kutnow· 
skim, których członkowie po­
stanowili z.likwidować odłogi. 
Maszyny POM przeol'Zll 016· 
Iem 200 ha odłogów. 

przes~.kadza w u\rwałeniu 

p okoju n a Bałkanach 
Nota rządu ZSRR do rządu Grecji 

W dniu 20 marca br. zastępca ministra S1>raw Zagranlcz· 
nych ZSRR W. A. Zorin wręczył ambasadorowi Grecji w 
!Moskwie, p. Konturnasowi, notę, w której czytamy m. in.: 

i o zagospodarowaniu 
ziem nowych 

Nasza załoga osiąga coraz 
lepsze wyniki produkcyjne -
pisze korespondent z ZPDz 
im. E. Plater, Zygmunt Czar­
necki. Coraz wyt..szą produk­
cję daje oddział cewiarni. 
Kierownikiem tego oddziału 
jest Józe!a Wojtas, była ce­
wiaC7.ka, której po ukończeniu 
Technikum powierzono to od. 
powiedzlalne stanowiisko. Jó­
zefa Wojtas mobilizuje z.ało­
gę swego oddziału do walki o 
uzyskan)e wy8oklcb wyników 
zarówno ilościowych, jak i ja­
kościowych. 

20. dni marca 
BRAK NASION TRA W 

Z wielu miejscowości woje­
wództwa lódzkiego donos~ą 
o braku nasion traw. W Pe>· 
wiecie łowickim chłop\ zobo· 
wiąz.all się systemem trawo • 
polnym ,uprawiać 200 ha ląk, 

.lecz nie . posiadają nasion 
traw. O niedosta.tecznym z.a· 
opatrzeniu w te nasiona sy· 

, 
I 

Podpisanie 
protokółu 

o wymianie handlowej 
z Albanią 

:
1 w dniu 20 bm. został podpi­

' sany w Tiranie protokół o wy­
. mianie towarowej i platnoś-

' , ciach na rok bież11cy między 
Polską Rzeczpospolitą Ludo­
wą i Albańską Republiką Lu­
dową. W ramach umowy han­
dlowej Albania będzie ekspor­
towala do Polski: rudę chro­
mową, ropę naftową, tytoń i· 
inne towary, Polska zaś bę­
dzie eksportowala' do Albanii; 
wyroby walcowane, tekstylia, 
" apier, urządzenia dla kopalń 
oraz szereg innych wyrobów 
przemysłowych. 

PerLra k tacje odbyły się w 
serdeczne.i i pelnej wzajemne­
go zrozumienia atmosferze. Ze 
.strony albańskiej protokół pod­
pisał dyrektor departamentu 
bilansów 'Ministerstwa Handlu 
i Komunikacji - Mifit Sejko, 
a ze strony polskiej wicedyrek­
tor depa rtamentu traktatów 
Ministers twa Handlu Zagrani­
cznego, Aleksander Zaruk-Mi­
chalski. 

Ponad 45 tys. 
n1ieszkańców 

liczy .iu ź 
Nowa H u la 

Równolegle z budową huty 
Im. Lenina rośnie w coraz 
azybsz,vm tempie nowoczesne 
mlasto Nowa Huta. Już w 
chwlll obecnej w mieści~ tym 
mieszka ponad 45 tys ięcy 

ludzi - budowniczych wiel· 
kiego kombinatu 1 tzJonków 
ich rodzin. 

„W nocie z 26 października P. A. Kontumas przyrzekł, 
1953 r. rząd radziecki zwrócił li przekaże tekst ... noty rządo­
uwagę rządu greckiego na wi greckiemu. 
f.akt, że układ podpisany w 
dniu 12 paźd(l/iernika 1953 r. --------------

i nie uprawianych 

~J~li:r~:1~~~;f~~~ Sesja komitetu administracyjnego 
r~~w!:fu17~irg?eki:i~ Międz~na rodowego Zrzeszenia Pracowników 
~~:Ie1mi cfr:Ji11 j~~~gs;~e!~ Przemysłu Włóki enniczego i Odzieżowego 
ny ;i: interesem utrzymania PD· 
koju i świadczy, it rząd grec· 
ki przystąpi/ do realizacji kro­

t ków zmierzających bezpośre<j· 
nio do przygotowań nowej 
wojny. 

Na szczególną uwagę 7.Bsłu· 
gują doniesienia o przyspie­
szeniu budowy amerykańskiej 
bazy morskiej i lotniczej n.a 
wyspie Krecie, jak równiei o 
projektow.anej budowie głów· 
nych baz amerykańskiego lot· 
nictwa bombowego i rozpo· 
znawczego na greckich wy· 
spach na Morzu Egejskim, po· 
łożonych na Linii Kreta - Le­
mnos - Dardanele. Budowa 
wojskowych baz mors:kicl! i 
lotniczych prowadzona jest 
przy tym takie na ty ch wys­
pach Mona Egejs!tiego (Ro· 
dO!!, Chalkis, Kaso9 i in.), któ­
re zgodnie z traktatem poko· 
jOwym z Wiochami powinny 
pozostać zdemilitaryzowane. 
Poczynania te, sprzeczne z in· 
teresem utrzymania pokoju, 
realizowane są przez rząd 
grecki w czasie, gdy coraz 
większego znaczenia nabiera 
sprawa konieczności z!agodze· 
nia napięcia międzynarodowe­
go i poczynienia w tym celu 
od?owiednich kroków przez 
pa11stwa europe;skie. 

Jak już podkreślono w nocie 
n:ądu radzieckiego z 26 paź­
dziernika 1953 r1, Grecji n ikt 
n ie zagraż.a i n ikt nie z.amie· 
rUl jej zaatakować. 

W św ietle powyższego staje 
się oczywistym fakt, że z.a· 
warcie układu wojskowego 
między Grecją. a USA stwarza 
pl'zeszkody na drodze do u· 
trwalenia pokoju . na Bałka­
nach, z czym Związek Radziec­
ki nie może się nie liczyć. 

PRAGA. 22. 3. 
W dniu 19 hm. rozpoczo:ła. sio: w Pradze sesja komitetu 

administracyjnego Międzynarodowego Zrzeszenia Pra.eow· 
nlków Przemysłu Włókienniczego i Odzieżowego (przy 
SwlatoweJ Federacji Związków Zawodowych). 

Obrady zagaiła przewodni· 
cząca Międzynarodowego Zrze­
szenia Pracowników Przemy• 
siu Włókienniczego i Odzieżo. 
wego - Teresa Noce (Wło­
chy). 
Porządek dzienny sesji 

przewiduje sprawozdanie z 
dz.iałalności Zrzeszenia, spra• 
wozdanie finansowe za rok 
1953 i uchwalenie budżetu na 
rok 1954. 

Referat o działalności Mię­
dzynarodowego Zrzeszeni.a w 
zakresie reahz.acji uchwal li 
Międzynarodowej Konferencii 
Pracowników Przemysłu Wló· 
kienniczego I Odzieżowego o· 
raz Ili Swiatowego Kongresu 
Związków Zawodowych wy· 
głosiła sekretarz generalny 
Zrzeszenia Irena Piwowarska. 

W referacie swym wskaza· 
ła ona na znaczny spadek pro­
dukcji przemysłu włókienni· 
czego w krajach kap1tali· 
stycmych, spowodowany trud· 
nościami zbytu. 

Kurczen ie się produkcji 
przemyslu włók ienniczego w 
krajach kapitalistycznych po­
woduje wzrost liczby beuo­
botn ych. 

Mówczyni podkreśliła dalej, 
ie mimo rozbiiackiej polityki 
prowadzonej przez reakcyj· 
nych przywódców związko­
wych w USA, Anglil i innych 
kraiacb kapttalistycznych, 
włókniarze tych kra Jów pro­
wadzą zdecydowaną walkę w 
obronie swych praw. 

poczęła się dyskusja nad refe­
ratem sekretarza generalnego 
Zrzeszenia, Ireny Piwowar· 
skiej. W dyskusji wzięli udział 
przedstawiciele Francji, Szwe­
cji, Chin, Rumunii. Wioch, 
Polski i ZSRR. 

W imieniu Polski zabrał 
głos przewodniczący Związku 
Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Odzieżowego 
Skórzanego W. Kowalski. 

Obrady sesji trwają. 

Z każdym dniem lepiej pra. 
cuje również załoga dziewiar­
ni. W 06tatnlm okresie dzięki 
realizacji zobowiązań wyda­
tnie wzrosla tu jakość pro­
dukcji. Marian Mantusz - oto 
jeden· z przodujących dziewia­
rzy, który 06iąga wysoką i­
lość I jakość produkcji. Mamy 
jednak jeszcze takich dziewia­
rzy, którzy nie troszczą się o­
jakość I produkują braki. Są 
to m. in. Stanisław Bednarek 
I Bernard· Koziorowski. 

Dobre wyniki osiągają 
szwaczki pracujące w pionie 
bezbrakowym. Wyróżniają się 
tu Wanda Błaszczyk i Krysty­
na Gradowska, Eugenia Woj­
ciechowska i wiele innych. 

Mamy również osiągni,_ia I 
na Innym odcinku. W zakła­
dach naszych buduje się no­
woczesną świetlicę z kabiną, 
gdzie będą wyświetlane filmy 
oraz nową kuchnię. 

. . 

w bawełnie i· wełnie 
W zakładach przemysłu bawełnianego systematycznie wzrasta produkcja. Plan produkcji 

za 20 dni marca w dziale przędzalni cienkoprzędnych (CZPB·Pólnoci został wykonany w 
107,l proc„ w dziale przędzalni średnioprzędnych w 105,8 proc„ przędzalnie odpadkowe zre­
alizowały plan w 113,2 proc„ tkalnie w 106,3 proc. I wykończalnie w 102 proc, 

W przemyśle bawełnianym 
palmę pierwszeństwa dzierżą 
nadal załogi: ZPB im. Mar­
chlewskiego, ZPB Im. Stalina, 
ZPB w Pabianicach, ZPB tm. 
Nowotki w Piotrkbwie, ZPB 
w Ozorkowie t wielu lnnych 
fabryk. Zakłady te pracują 
rytmicznie w ciągu całego mie­
siąca. Dzięki temu swoje za­
dania wypełniają przed termi­
nem i z nadwyżką. 

Na uwagę zasługuje fakt 
szybkiego wzrostu produkcji w 
zakładach I oddziałach, które 
jeszcze kilka tygodni temu nie 
wykonywały swych planów, 
Np. przędzalnia średnioprzęd­
na WZPB l Maja wykonała 
plan za 20 dni lutego w 98,9 
'Proc„ a plan za 20 dni marca 
zrealizowała w 103,8 proc. Suk­
ces ten załoga uzyskała dzięki 
zwycięskiej realizacjl zobo­
wiązań. W zakładach t.vch ro-

botnlcy z coraz więksUL tros• 
ką walczą o dalszy wzrost pro­
dukcji I poprawę jej jakości. 
Podobnych przykładów można 
by podać więcej. 

Tkalnie przemysłu wełniane­
go, które mają na swym kon· 
cle poważne zaległości, wlnn~ 
szybko wzmóc tempo pracy I 
w pełni realizować zadania 
eieżące. Załogi tkalni winny 
brać przykład z robotników 
przędzalni, którzy osiągają co­
raz lepsze wyniki. 

Odstają w przemyśle baweł­
nianym m. in. oddzlaly: t~al­
nia ZPB im. Rewolucji 1905 
r., która plan za 20 dni bm. 
wypelniła w 86,3 proc. i przę-
dzalnia ZPB im. Bytomskiej, TOWARZYSZKI I TOWA• 
która uzyskała 96,9 proc. planu. RZYSZE! 

Wykonanie planu za 20 dni Zbllta się koniec I kwartału. 
marca przez łódzkie zakłady · Wzmagajcie swe wysiłki o 
przemysłu wełnianego przed- przedtel'minową realizację za.­
stawia się następująco: przę-„ dań planu I kwartału piątego 
dzalnie czesankowe - 106,6 roku Planu 6-letnicgo! Pamlę· 
proc„ przędzalnie zgrzebne - tajcie, te tylko w1możoną pra-
103,9 proc„ tkalnie 96,6 cą motemy najlepiej I naj-
proc., wykończalnie 88,4 godniej wypełnić doniosłe 
proc. wskazania Il Zjazdu PZPR! 

Pomimo wzrostu produkcji ..------------­
w większości tkalni, wyników 
uzyskanych za 20 dni bm. przez 
łódzkie tkalnie nie można u­
znać za zadowalające. Takie 
tkalnie, Jak np. ZPW Im. Wa­
ryń~kiego czy ZPW im. Struga, 
nadal nie wywiązują się ze 
swych obowiązków. Wina za 
ten stan rzeczy spoczywa na 
kierownictwach zakładów, któ­
re nie dość skutecznie poma­
ga.ią robotnikom w pokonywa­
niu napotykanych trudności. 
Również organizacje partyjne 
tych zakładów zbyt słabo mo­
bilizują robotników do walki 
o wyższą produkcję. Tow. H. 
Minc w• swoim referacie na II 
Zjeździe partii ostro, napiętno-
1al kierow ników gospodar­

cqch, którzy niedostatecznie 
walczą o wykonanie zadail. 
Styl prac.v takich kierowników 
musi ulec rychłej zmi anie. 
Są leż tkalnie, które miały 

w ubtegłym miesiącu liczne 
trudności I nie wypelnl.ały 
swych planó'w, a obecnie rea· 
lizują_ je z nadwyżką. Np. 
tkalnfa ZPW 9 Maja plan za 
20 dni lutego wykonała w 
93,9 proc., a za 20 dm bm. w 
101,1 f.rDC. 

W.ystawa 
kra.i owe i 

wynalazczości 

pracowniczej 

zostanie otwarta 
za kilka dn~ 

Łodzi 

Dnia 27 hm, w gmachu Za­
rządu Okręgowego Związku 
Zawodowego Pracowników 
Gospodarkl Komunalnej w 
Lodzt, przy ul. Wólczańskiej 
5, nastąpi otwarcie wystawy 
wynalazczości pracowniczej z 
zakresu budownictwa, kanali­
zacji, usprawnień wodociągo­
wych orąz komunikacji miej­
skiej. 

· W związku z powytszym 
rząd radziecki ponownie zwra· 
ca uwagę rządowi greck iemu 
na fakt, że odpowiedzialność 
za następstwa realizacji wspo· 
mni.anych poczynań o charak­
terze wojennym s))<lda calko· 
wicie na rząd Grecji". 

W zakończeniu swego prze­
mów ienia Irena Piwowarska 
omówiła dalsze zadama stoją· 
ce przed Międzynarodowym· 
Zrzeszeniem P racowników 
Przemysł u Włók ienniczego i 
Odz.ieżowego, 

Pierwsza grupa mlod11ch mechanizatorów z Ukratnu I Moskwy przyjechała do Kusta­
naj w Kaza 0 hskiej SRR. 

Żródło tego sukcesu tkwi w 
ożywionej pracy polityczno­
uświadamiającej, prowadzonej 
przez organizację partyjną. 

Członkowie partii ustawicznie 
podnoszą wydajność pracy. Za 
ich przykładem pOdąża wielu 
robotników bezoartyin.Ych, ~ 

Ekspona ty, jakie oglądać b~­
dzie można na wystawie, o­
brazować będą dotych czasowy 
dorobek racjonalizatorski I 
nowatorski pracowników re­
sortu go.spodarki komunalnej 
z całego kraju. NA ZDJĘCIU; Ludność miasta wita pociąg, którym przyjeżdżają pierwsi komsómo!c11 

-ochotnicy. 
rot. - CAF . 

W dnigin1 dniu obrad roz· 

Wystawa trwać będzie do 
27 maja br. w godz. od 10 do 
19. <orócz nonied.zialków), 



STR. 2 GŁOS ROBOTNICZY 

O dalszym zwiększeniu produkcji zbóż 
i o zagospodarOWaniu ziem nowyeh i nie eprawianyeh 

Referat· N. S. Chruszczowa wygłoszony na lutowym plenum KC KPZR 
MOSKWA, 22, 3. 

Prasa rad:i:iecka z dnia 21 bm. opublikowała referat 
N. S. Chruszczowa pt. „O dnlszym zwiększeniu p1·oduk~ji 
zbó:i: i o zagospodarowaniu ziem nowych i nie uprawia­
nych", wygłoszony na plenum Komitetu Centralnego 
RPZR w dniu 23 lutego 1954 r. 

Podajemy skrót referatu. 
Komunistyczna Partia Związku Radziecklego - oświadczył 

N. S. Chruszczow - poświęca wszystkie swe siły sprawie 
pokojowegei budownictwa i dalszego podniesienia dobrobytu 
narodu radzieckiego. 

Od pierwszych dni istl')lenia władzy radzieckiej, gdy par­
tia komunistyczna stała się partią rządzącą, zagadnienia bu­
downictwa gospodarczego są centrąlnymi zagadnieniami jej 
polityki wewnętrznej. Partia zawsze pamięta o wskazaniach 
naszego genialnego wodza i nauczyciela, Włodzimierza Iljh::za 
Lenina, o olbrzymim, międzynarodowym znaczeniu budownic­
twa gospodarczego w ZSRR 
Już w 1921 roku, gdy naród nasz zakończył walkę z Inter'"' 

wentami i przechodzi! do budownictwa pokojowego, Lenin 
mówił, że obecnie główny wpływ na rozwój wydarzeń mię­
dzynarodowych będziemy wywierać przez naszą politykę go­
spodarczą. 

Od owego czasu mlnęlo wiele lat. Kraj radzieckl przeksztal­
ril się w potężne przemyslowo - kolcho~owe mocar~two so­
C'j&listyczne. Każdy kro)t naszego marszu naprzód wywiera 
głęboki wpływ na bieg wydarzeń międzynarodowych. 
Uchwtły wrześniowego plenum KC KPZR i późniejsze 

uchwały partii i rządu o środkach zmierzających do dalsze­
go rozwoju rolnictwa i zwiększenia produkcji artykulów 
powszechnego użytku zostały jednomyślnie zaaprobowane 
przez wszystkich ludzi radzieckich - robotników, chłopów 
i inteligencję. Wywołały one liczne echa również za granicą. 
Masy pracujące krajów demokracji ludowej, miliony prostych 
ludzi w krajach kapitalistycznych powitały te uchwały z 
uczuciem dumy z kraju zwycięskiego socjalizm&. Masy pra­
cujące całego świata widzą, że w Związku Radzieckim orga­
nizuje się w praktyce wzrost dobrobytu narodu, o jakim nie 
można myśleć w krąjach burżuazyjnych, albowiem nieunik­
nionym .prawem kapitaliunu jest zubożenie proletariatu i 
ruina chłopstwa. Nieustapriy wzrost dobrobytu i poziomu kul­
turalnego ludzi pracy Kraju Rad pomaga uczciwym ludziom 
we wszystkich krajach jeszcze lepiej ocenić wyższość ustroju 
socjalistycznego nad ustrojem kapitalistycznym. 

O przebiegu wykonania uchwał 
plenum wr.1:eśniowe10 KC KPZR 

Plenum Komitetu Centralnego partii - oświadczył N. S. 
Chruszczow - wysunęło najpilniejsze w obecnych warun­
kach zs.d.imie ogólnonarodowe; na bazie potężnego wzro­
stu przemysłu socjalistycznego całkowicie zaspokoić w ciągu 
najbliższych dwóch - trzech lat rosnące potrzeby ludnofoi 
naszego kraju w zakresie artykułów spożywczych i zapewnić 
surowce dla przemysłu lekkiego i spożywczego. 

Od plenum minęło niewiele czasu, I jeszcze za wcześnie 
mówić o konkretnych wynikach wykonania uchwal plenuin. 
Miniony okres był przeważnie okresem tworzenia warunków 
i przesłanek dla radykPlnego podniesienia rolnictwa w naj­
bliższej przyszłości. Pod tym względem dokonano już wiele. 

N. S. Chruszczow przytoczy! dane o zasileniu MTS i koł­
chozów wykwalifikownnym! kadrami. 

Wiele uczyniono i czyni się nadal, aby umocnić material­
no - techniczną bazę rolnictwa. W 19j3 roku rolnictwo 
otrzymało 139 tysięcy traktorów (w przeliczeniu na trakto­
ry o mocy 15 KM), a ponadto 18 tysięcy traktorów do u­
prawy międzyrzędowej, 41 tysięcy kombajnów zbożowych, 

69 tysięcy 6amochodów ciężarowych, ponad 2 miliony maszy:i. 
i narzędzi rolniczych. W czwartym kwartale 1953 r. tj. po 
plenum, przemysł rad~ieeki dostarczył rolnictwu około 42 ty5. 
traktorów (w przeliczeniu na traktory o mocy 15 KM) i 
wiele innych maszyn, 

W walce o dalszy wzrMt rolnictwa jeszcze bar­
dziej umacnia się soju6z klasy robotniczej i chlopstwa koł­
chozowego, 

Uchwaly plenum wymagały przebudowy pracy partyjnej, 
przybliżenia kierownictwa pa,rt} jnego do produkcji kotcho­
.zoweJ I sowchozowej. Obecnie utworzono przy MTS gru­
py instruktorów, na których czele stoją sekretarze rejo11P­
wych kumitetów partii, którzy powinni pro..vadzić pracę 
partyjno - polityczną bezpośrednio. w MTS i w obsługiwa­
nych przez nie kołchozach. 

Walka o wykonanie uchwał wrześniowego plenum już 
wpłynęła dodatnio na przeprowadzenie szeregu prac w rol­
nictwie. Jesienią 1953 r. przeprowadzo"lo w kołchozach i 
sowchozach o 13 milionów hektarów więcej orek przedzi­
mowych, zaś czarnych ugorów o 3,5 miliona ha więcej niż 
jeeienią 1952 r. Siewu ozimin dokonano w krótszych termi­
nach, MTS wykonały o 17 p1oc. wi~cej robót rolnych w 
l!:ołchozach niż w roku 1952. 

Kroki podjęte przez partię I rząd w ukresie zwiększenia 
materialnego zainteresowani.a kokhozów l kołchoźników 
wpłynęły dodatnio na rbzwój tak ważnych działów ro!nic­
twa, jak hodowla zwierząt gospodarskich.. p:odukcja z.1e~­
niaków i warzyw. Aczkolwiek minęło niewiele czasu i me 
mamy jeszcze danych, aby mówić o wiellcim przełomie w 
rozwoju tych działów, jednakże widocz:Je są oznaki zaryso­
wującej się w tej dziedzinie znacznej poprawy, 

W odróżnleniu od lat ubiegłych, w roku 1953 zwięk6zyło 
',się pogłowie zwierząt gospodarskich stanowiących w!.a.;;ność 
osobistą kołchoźników, robotników i pracowników biuro­
wych. 

N. S. Chrusź'czow stwier<lzlł dalej, że już pierwsze krokł 
podjęte przez partię, w kierunku przebudowy metod kler~­
wania rolnictwem dowodzą, że w ZSRR istnieją olbrzymie 

' nie wykorzystane rezerwy i jeżeli całkowicie zrealizowane 
zostaną środki nakreślone przez wrześniowe plenum, tempo 
rozwoju rolnictwa będzie znacznie przyśpieszone. 

Za2ospcd iuowanie ziem nowych 
i nie uprawianych 

to wle!ka rezerwa zwiększenia 
produkcli zb6ż 

Plenum wrześniowe Komitetu Centralnego pa·rtM - po­
wiedział N. s. Chruszczow - wskazało, że gospodarka zbo­
żowa iest podstawą całej produkcji rolniczej. Poziom pro· 
dukci!' 2Jbóż w decydującym stopniu określa rozwój wszyst· 
kich innycb dzilalów rolnictwa. 

Na plenum stwierdzono •. że kr.aj . nasz w 2lasadzie zaspo· 
kaja swo j.e zapo.trzebowame na 7'boze. 

Jednaikże zapotrzebowanie na zboże nieustannie ~zrasta. 
Ujawniło się to ze szczególną silą. w latach o.s~tmch., gdy 
w wynhku umocnienia go~podarki , na~go _kraj.u, I>Od?JJe­
sienia. wydajności pracy w przemysle ~ rolnictwte, obmze~ 
cen, znacmie wzrosła reaJna płaca, zwiększyła się zdo~nośc 
nabywcza ludności, vnrósł dobrobyt ludzi pracy zarowno 
w młeście, jak i na wsi. 

w W)!niku sześciokrotnej obniżki pań~twowe ceny. deta­
liczne w 1953 r. w porówmmiu z cen.rum przed. znLesiemem 
systemu kartkowego w 1947 r. ukształtowały się w SP.<JS~b 
następujący: ceny chleba, makaronów i kasz były ·prawie 
3•krotnie niższe, ziemniaków i warzyw - przeszło 3-krotnle 
niższe, owoców - 2,6 raza, tłuszczów rośliru1ych - 1,8 ra­
za, cukru - 2,3 raza, przet:vorów mięsnych i masła - pra­
wie 3 razy, jaj - 2 razy n lzsze. 

Za<lanie nasze polega na tym - mówi! dalej .N- S. Chru· 
szczaw - by zapewnić nieprzerwane zwiększenie. p~dukc!I 
zbóż. Kraj nasz powinien :z.ł>ierać roczme taką i!ośc zbóz, 
która by umożliwiła: 

PO PIERWSZE, całkowite zas:pokojenie rosnącego zapo· 
trzebowiania całej lud.no§ci na chleb i inne rodzaje pl~zy­
wa w tym na wyroby wypiekane z najwyższych ~at~· 
)l~ mąki; -

PO WTÓRE, uxupełmanie państwowych rererw zbo:W­
wych, niezbędnych na wypadek różnych niespodziewanych 
okoliczności; 

PO T.RZECIE, z.apewnien!e zbóż pastewnych dla całego 
pogłowia zwierząt gospodarskich, bez czego nlern.oźliwy 

jest szybki rozwój hodowli; 
.PO CZWARTE, całkowite zaspokajanie zapcrf:rrz.ebowanla 

na zboże ze strony rejonów specjalizujących się w upmwie 
roślin przemysłowych i Innych roślin n~bożowycli, któ· 
rych produkcja powinna nieustannle wzrąstać; 

PO PIĄTE, zwiększanie eksportu zboża. 
Należy stwierdi:ić, że dotychczasowy poziom produkcji 

zbóż nie zaspokaja wszystkich potrzeb gospodarki narodo- · 
wej. Szczególnie daje się odczuć brak zbóż dla potrzeb ho­
dowli w kolchozach. 

Zada!l1ie polega na tym, by już w latach 1954 i 1955 7Jllacz­
nie zwiększyć globalne zbiory 2lbóż, zaś państw.owe dostawy 
i sikup zboża zwiększyć przynajmniej o 35-40 proc. w po­
równaniu z 1953 r. 

Wiei.kim, najbardziej dosteiI>nym i narl<1Jjącym się najw;zy_b· 
ciej do wy"korzystania żródłem zwiększani.a produkcji zbóż, · 
obok zwiększenia plonów we wszystkich k.ołchozach i sow­
chozach jest rozsi-,erzen.ie obszarów u?raw zbożowych na 
zlemiaoh nowych i nie uprawianych Kazachs.tanu, Syberii 
:uacho<inlej, Uralu, Powołża, jak również KaukaliU północ:· 
!11ego i niektórych innych okręgów. 

Najskromniejsze obliczenia wykazują, że w północno­
wschoqnich obwodach i niektórych innych okręgach. Ka;za,ch­
skiej SRR, w ręjonach Syberii ~chodniej, Uralu, Jak rrow­
nież na Powołżu i częściowo na K.aukazie północnym można 
już w ciągu najbliższych dwóch lat zwiększyć obszary zasie­
wów upraw zbożowych o 13 milionów ha - w tym w koł­
choL«<:h - o 8,7 miliona ha i w sowchozach - o 4,3 milio­
na ha. Już Vf 1954 r. można rozszerzyć obs.zary za1tiewów 
zbóż co najmniej o 2,3 miliona ha. 

Mamy wszystkie warunki, aby zwiększyć ooozary wsle­
wów ponad zaprojektowane 13 milionów ha. 

Czy jesteśmy w stanie w tak krótkim czasie sprostać za­
daniu zago,spodrurowania 13 millonów ha? T<l!k, Jes~my w 
.stanie i powinniśmy to uczynić. 

Ustrój kolohowwy ma nieograniczone mo:i:liwoścl nieustan­
nego rozwoju wszystkich dz:iałów rolnictwa. 

Co uzyska kraj w wyniku zagospodarominia 13 milio­
nów ha? 

Jeśli przyjmiemy, że na nowozagospodarowanych zie­
miach zbierze się tylko po 10 - 11 q zboża z hektara, to da 
to dodatkowo 800 - 900 milionów pudów zboża, w tym 
zboża towarowego 500 - 600 milionów pudów. Doświadcze­
nie wielu kołchozów i sowchozów Syberii i K<lzachstanu, 
gdzie zagospodarowuje się ziemie nowe i nie uprawiane, do­
w0021i że plO!lly 2lbóż wynoszą tam 15 i WiE!Cei kwintali z 
ha. ' , 

Przy plonach 14 - 15 q z ha globalne zbiory zbóż na zie­
miach nowozagospodarowanych mugą osiągnąć 1 miliard 
100 milion~w - 1 miliard 200 milionów pudów, a ich c~ęść 
towarowa - 800 - 900 milionów pudów. 
Dziesiątki tysiE!CY młodych pah,iotów zwróciło się z prośbą 

o s.kierowanie do pracy nad za.gospodarowa!lliem nowych 
11:iem. Pierwsze grupy młodych entuzjastów z Moskwy, U­
kraińSlki.ej SRR i innych republLk i obwodów udały się do 
Kraju Attajsikiego, Kazachstanu i innych rejonów, w których 
zagospodarrowuje się nowe ziemie, 

Nie ulega wątpliwości, że naród radziecki 7l!l.Bjdzle po­
trzebną lic'zbę ludzi do zagospoda;rowania ziem nowych i nie 
uprawianych. Każdy rozumłe, że jest to sprawa ogólnonaro­
dowa, że chodzi tu o dalsze podniesienie dobrobytu Judzi 
pracy naszej ojczyzny, 

Należy podkreślić, że zagospod.arowB!!lie 13 milionów ha 
ziem nowych~ to zaledwie początek wielkich prac n.ad dal­
szym zwiększeniem powierzchni zasiewów. W ciągu naj­
bliższyoh dwóch lat powinniśmy się przygotować do tego, 
aby kontynuować zagospodarowywanie nowych, wielkich 
połaci ziemi n.a wschodzie, wymagających znacznych inwe· 
stycji w zakresie zaopatrzenia w wodę, budownictwa dro­
gowego itp. 

O strukturze zasiew6w I błt:dach 
popelnlonys:h przy wprowadzaniu 

plodozmian6w trawopolnych 

RWJpoCZynając olbrzymiej doniosłości prace nad 7:8g~po­
darowaniem ziem nowych i nie uprawianych powirnniśmy 
jednocześnie podjąć kroki w celu bardziej właściwego wy­
korzystywania ziem już uprawianych. 
Należy stwierdzić, że ukształtowana w ciągu o!lł.atnkh lat 

struktura obszaru zasiewów jest sprzeczna z zadaniami 
zwiększenia produkcji zbóż. 

W okr-esie od 1940 do 1953 r. powierzchnia zas.!ęwów 
:nwiększył.a się ogółem o 6,8 mi9.iona ha, lecz mimo to obsza­
ry ząsiewów roślin zbożowych zmniejszyły slę o 3,8 milio­
na ha. Jaik.o przyczyny tego stanu rzeczy N, S. Chruszczow 
w~kazał na niewłaśc1we stosowanie &ystemu trawopolnego. 

Uczeni nasi powinni pomóc kołchozom i sowchozom rejo­
'nów stepowych Ukrainy, Kaukazu · północnego i innych re­
jonów we właściwym organizowaniu ich gospodarki. y; tym 
celu należy uogólnić przodujące doświadczema z dziedz1ru· 
agrotechniki, zwracając szczególną uwagę na dobór takich 
roślin i ich odmian, ldóre dają w danych warunkach naj­
wyższe plony, 

Zwiększenie p!on6w zb6:1 
. I Innych roClln uprawnych 

- to ledno z nalwai:nielszych 
zada I\ 

Zwiększenie zasiewów zbóż w drodze .zagosJ?Otlarowanla 
ziem now.ych i polepszenia struktury obszarow zasiewów um?­
żliwi w krótkirp czasie znaczną poprawę zaop~trzenia. kraJU 
w zboże. Nie należy jednak zapominać, że zwiększenie wy­
dajności z ha roślin zbożowych pozosta)e ~adal najważniej­
s~ym zadaniem, ponieważ wiele kolchozow 1 sowchozów uzy, 
skuje jeszcze niskie plony. 

Aby zwiększyć wydajność z ha i globalne z'piory zbót, ~a­
leży stosować odpowiedni kompleks środ~ów. uwzględniaią­
cych warunki l wymogi uprawy tej lub mnej rośhny, 

Należy zdecydowanie polepszyć vrykorzystywanle . sprzętu 
technicznego w MTS. Trzeba pamiętać, że w roku biezącym 
znaczna część traktorów, kombajnów i innych .maszyn do­
starczanych rolnictwu będzie skierowana do n;ionów zagos­
podarowywania nowych ziem. Dlatego t.eż nalezy zatroszczyć 
się o najbardziej wydajne wykorzystanie. kazdej maszyny. 
Następnie N. S. Chruszczow wska~ał m: in. na kon~eezność. 

właściwego wykorzystywania nawozow, przestrzegania norm 
wysiewu i przeprowadzania wszystkich prac rolnych w usta­
lonych terminach, 

O zwiększeniu produkcll pasz, 
rołlln przemysłowych 

oraz o rozwolu sadownictwa 
I uprawy winoro!HI 

Zwiększenie produkcji zbóż dzięki zagospodarowaniu 
ziem nowYch i ulepszeniu struktury zasiewów pozwoli na, 
znaczne rozszerzenie w ciągu najbliższych 2-3 lat produk­
cji pasz, roślin przemysłowych i oleistych, ziemniaków, wa­
rzyw i owoców. 
W ostatnich latach powierzchnia zasiewów roślin pastew­

nych w kołchozach znacznie się zwiększyła. Jednakże wsku­
tek niskiej wydajności z ha - nie przyczyniło sie .to do 
zwiększeni.a, zbiorów PB'SIZ. Zaopa trzeme w paiszę zw1eI'Z'!.t 

i;t-OSpodarskich, stanowiących · własność społecwa. obniżyło 
ale. 

Następnie N. S. Chruszczow omówił środki zm1erzające 
do zwięksizenia ilości pasz. 

W dzledzjnie uprawy bawełny sukcesy są na1wię1tSZ.e -
oświadczył N. S. Chruszczow. - Powierzchnia zasiewów 
bawełny w kołchozach na ziemiach nawadnianych wzrosła 
w 1953 r. w porównaniu z r. 1940 o 315 tys. ha, a plony w 
tvm okresie wzrosły o 6,8 kwintala i osiągnęły 20,3 kwin­
tala z ha. W roku 1953 kołchozy . dostarczyły państwu o 82 
proc . . wiece! bawełny z ziem nawadnianych niż w roku 1°940. 

Jednakże tempo rozwoju uprawy bawełny wciąż jeszcze 
nie zaspokaja stale wzrastającego zapotrzebowania przemy­
słu na surowiec. Poważną rezerwą zwiększenia produkcji 
bawełny jest zago~arowanie nie wykorzystanych ziem, 
posiadających sieć nawadniającą. W chwili obecnej mamy 
w re.ionach uprawy bawełny w Azji $rodkoweJ, na Zakauka­
ziu i w południOwYm Kazachstanie przeszło 900 ty&. ha ta­
kich ziem. 

W dalszym clągu reteratu N. S. Chruszczow omówił za­
gadn lenie uprawy buraka cukrowego, podkr~lając, iż w 
tei dziedzinie sytuacja uległa pewnej poprawie. Produkcja 
i spożycie cukru w Związku Radzieckim wzrosły w parów­
naniu z okresem prze<!' rewolucją niemal trzykrotnie. Nie 
zaspokaja to Jednak zapotrzebowania. Produkcję cukru na­
leży co !lla]mniej podwoić. W tym celu <>bok podniesienia 
plonów buraka należy w ciągu najbliższych 2-3 lat rozsze­
rzyć powierzchnię uprawy buraka cukrowego co najmniej 
o 300 tys, ha. 

Powierzchnia zasiewów ro§l!n oleistych zwiększyła eie w 
1953 r. w porównaniu z r. 1940 o 524 tys. ha, tj. o 10,4 nroc. 

W celu zwiększenia produkcji tłuszczów roślinnych nale­
ży obok radykalnego zwiększenia plonów tych roślin ro~ 
szerzyć o 500~00 tys. ha obszary zasiewów słonecznika, 
lnu i:iarnistego i innych roślin · oleistych. 

Dla i:większenia produkcji ziemniaków i wanyw należy 
obok radykalnego podniesienia wydajności z ha rozszerzyć 
również w najbliższych latach l)Owierzchnię upraWY tych 
roślin co najmniej o 500-600 tys. ha. 

Po omówieniu sprawy rozwoju sadownictwa, plantacji 
krzewów jagodowych i uprawy winorośli N. S. Chru&Zczow 
stwierdził, że wzrasta zapotrzebowanie ludności na owoce 
cvtrusowe ·- pomarańcze, mandarynki l cytryny. Produk­
cja tych roślin w Gruzji, Kraju Krasnodarskim I pewnych 
irunvch rejonach powinna wzrosnąć. . J 
Należy też rozszerzyć powierzchnię uprawy mandarvnek 

i cytry~ zarówno w Gruzji, jak •i w Tadżyckiej I Uzbeckiej 
SRR. Należy także wykorzystywać nadwyżki energii ciepl­
nej fabryk w celu uprawy cytryn w cieplarniach. 

Trzeba zwrócić szczególną uwagę na produkcję prze. 
tworów i na )tonse;wowanie artykułów rolniczych. 

Nie wolno osłabiać zainte-resowania zagadnieniem upra. 
wY herbaty. 

Przewiduje sii: zwiększenie obszaru plantacji herbaty w 
Azerbeidżante, Kraju Krasnodarnkim I w Gruzji do 85 tys. 
ha, .lak również zwiększenie jej plonów. Należy poświęcić 
specjalną uwagę sprawie polepszenia jakości herbaty. 

Niekt6re zagadnienia 
z zakresu planowania w rolnictwie 

N. s. Chruszczow podkreślił, że nJedociągnlęcia 1 blędy 
w dzied.zinie planowania, o których mówiono na wrześnio­
wYm plenum KC, są usuwane bardro powoli. Pracownicy 
te.renowi słusmie podkreślają, że planowanie jest zbyt 
scentralizowane. Hamuje to in.i.cja.tywę twórczą kołchoźni· 
ków i ~łabia iich zainteresowanie w zwiększaniu plonów. 
Należałoby ustaJić taką metodę planowania, która, przy za. 
chowaniu w rę(tach państwa planowego kierownict_w:n roz· 
wojem gospodarki: rolnej, pozwoliłaby rozwinąć miciatywę 

w terenie. 
Właściwe planowanie · produkcj~ rolnej powinno prr.;rcxy· 

nić się do uzyskania maksymalnych plonów z każdych 
100 ha użytków. Nałeży zastanowić się nad tym, aby 
w przyszłości w naS'Zych planach msada "'ta była przestrze­
ga.na. Nie można przy tym tolerować żywiołowości 

W daJ.szym ciągu referatu N. S. Chrnszcrow omó.wll za· 
~d!l1ienia właściwego p1anowania dalsz;ego rozwo;u ho­
dowli owiec, zwła~zci:a cienko.runnych ora7 spra.wy kom­
pleksowej mecha!11izacji rolnictwa, przyspieszenia .tempa 
produkcji niektórych maszyn rolniczy~, .~pracowania no­
wych typów maszyn itd. W ciągu naibhzsze~o roku "."'" 
dwóch ,_ podkreśli! N. S . ChruS'ZCWW - na!~ zapewnić 
kraijowi maszyny i mechanizmy, któ~e ułatwiałyby pracę 
i zwiększaly jej wydajność w rolnictwie. Mamy ~star=· 
jącą ilość wykwalifikowanych kadr, k_~óre potrafią stwo­
rzyć !TWIZyny udoskonalonej k'?lstrukc31„ a przemysł nasz 
jest w stanie zapewnić produkcJ~ wszellrn:h maszyn. 

O zwiększenl11 produkcji zb6~ 
w sowchozach I usprawnieniu 

gospodarki sowchoz6w 
w dalszym ciągu swego referatu N. S. Ch~szczow 

podkreślił,' ie należy poświęcić więcej uwagi sprawie sow· 
chozów, W Z.SRR jest ogółem 4.835 sowchozów, ~ ~ pod· 
ległych Ministerstwu Sowchozów - 3.579" .Ministerstwu 
przemysłu ArtykUłów Spożywczych - 869 l innym reoor· 
tom - 387. 

Sowchozy wyposażone eą w pierwszorzędny . sprięt tech• 
niczny, który umożliwia calkowitą mechanlzację podsta~o­
wych prac w polu. Z roku na rok rozszerza się mechaniza­
cja procesów pracochłonnych w hodowli. W sowc~ozach po­
wstały liczne kadry przodowni~ów, któr.zy, stosuią_c w sz~­
rokim zakresie osiągnięcia nauki i przodujące doświadczenia, 
uzyskują wysokie plony i wysoką produktywność hodową. 

Doskonale wyniki uzyskują z reguły tt; sowchozy, na c7ele 
których stoją dobrze pracujący kierownicy, zd.olm organiza­
torzy. Niestety, mało jest dotychczas sowchozow wyki;tzułą­
cych się dobrymi wynikami. Wi.ele i::ospodarstw. p_racuJe złe~ 
deficytowa, produkuje mało zbóz, mięsa, mleka i mnych ar 
tykulów. 

Ministerstwo Sowchozów - podkreślil N .. s. Chru~zczow -
powinno zdecydowanie podnieść poziom k1erowama pracą 
sowchozów, dążyć do tego, abY. przodujące metody. s~oso~vane 
były we wszystkich sowchozach. Dotychczas mmiste1 stwo 
tego nie czyniło. 

N. s. Chruszczow zaznaczył, że przy umiejętnym \\'Ykorzy-
5tanlu swych bogatych możliwości sowchozy mogą_ radykal­
nie zwiększyć produkcję nie tylko zbóż i innych roślm upra~­
nych lecz także produkcję hodowlaną. Kraj Jednak ot~zymuje 
doty~hczas od sowchozów zbyt mało mięsa, mleka i wełny, 

sowchozy mogą I powinny w najbliższym czasie zwiększyć 
przeszło dwukrotnie produkcję i dostawy zboża I ~roduktów 
hodowlanych dla pań~twa, mogą i po\~inny stać się rz.eczy­
wiścle wzorowymi, wysokorentownymi gospodarstwami. 

W ciągu najbliższych 2-3 lat ~o:vchozy P?winny doi;irowa­
dzić dostawy zbóż do co najmnteJ 500 i:i1lwnów. pudow. a 
równocześnie zwiększyć dostawy dla paqstwa mięsa, mleka 
r innych artykułów rolnych. Jest to sprawa honoru pracow­
ników sowchozów, 

O dzlałalnołd organ6w rolnych 
N. s. Chruszczow omówi! krytycznie działa.In.ość niektórych 

kierowników Ministerstwa .s_owchozów, !v'.m:sterst':'a Rol­
nictwa i Komitetu Planowania, po czym oswiadczyt. 

Należy zdecydowanie ujawniać niedociągnięcia w nasz~j 
pracy, polepszyć działalność organów służby rolne3 na kaz­
dym szczeblu. 

yV tym celu należy prze4e wszystkim .zwiększyć odpowilt< 

d;ialność wszystkich pracowników, którym partia l rząd po­
wierzyly pracę w organach służby rolnej. 

Bezlitosną walkę należy prowadzić z biurokratyzmem l 
mitręgą papierkową, i to nie tylko w organach służby rolnej. 

W ostatnich Jatach wiele zarządów centralnych· oddaliło 
eię od przedsiębiorBtw, którymi powinny kierować, I skupt­
ło się w Mookwie. 

W celu zbliżenia Instancji adr,.inlstracyjnych do produk­
cji l polepszenia kierownictwa, należy zrewidować roz­
mieszczenie departamentów i zjednoczeń. 
Należy raz jeszcze przypomnieć, że w ulepszeniu kierowa­

nia rolnictwem niezwykle doniosła rola przypada propagan­
dzie rolniczej, WProwadzaniu przodujących doświadczeń. Po 

· wrześniowym plenum polepszyła .się nieco propaganda osią­
gnięć nauki i przodujących dośwl~dczeń w rolnictwie. Je­
dnakże mało jeszcxe zrobiono w tej dziedzinie. 
Następnie N. S. Chruszczow omówił 1.adania -stojące przed 

rolniczymi instytutami naukowo - badawczymi. 

Padncslf poziom pracy 
partytno-poHtyc:zn•I na wsi 

Organizując walkę o realizację uchWlll wrześniowego 
'Plenum, Komitet Centralny przywiązuje .s.zczególną w.agę do 
umocnienia repu'blikań6kich, krajowych, obwodowych i re­
jonowych komitetów partii, do polepszenia ich vracy w za­
kresie kierowania rolnictwem. Rzecz jasna, że Komitet Cen­
tralny zwraca pilną uwagę na działalność Instancji partyj­
nych w tych republikach, krajach I obwodach, w których 
miały miejsce pow,ażne niedociągnięcia w rozwoju rolnictwa. 
Jednakże .sekretarze komitetów obwodowych i przewo­

dniczący komitetów wykonaw'czych niektórych obwodów n!e 
wyciągnęli wszyst!dch wniosków z uchwał plenum. Nie 
przebudowa!! oni swej działalności w myśl wym?gów ple­
num KC, nie wyzbyli 6ię ogólnikowych metod k1erowan.la, 
nie przeszli do konkretnego kierowania opartego na znaio­
mości rzeczy, ' nie zgłębiali zagadniei'l gospodarczych do­
świadczenia przodujących kołchozów. 

Nie znając spraw rolnych i nie dążąc do zgłębieni.a ich 
jak się należy, niektórzy pracownicy partyjni i radzieccy, 
Qy nle znaleźć się w niezręcznej sytuacji, starają si~ jak 
najrzadziej spotykać się i kolchoźnikami, robotnikami MTS 
i sowchozów, unikają wyjazdów w teren. 

N. S. Chruszczow stwierdził następnie, ie z terenu napły­
wają lic-zne skargi na zbyt częste konferencje i narady. 
Trzeba temu położyć kres - powiedział N. S. Chruszczow. 
Nic ściągać raz po raz ludzi z terenu, lecz wyjeżdżać w te­
ren, częściej bywać w Ośrodkach Maszynowo - T~a~tor;i~ 
wych, kołchozach i s1>wchozach, pri:enieść P.unkt c1ęz_kosc1 
na działalność organizatorską - oto czego się. w~m~ga od 
pracowników obwodowych, krajowych i repu?llkanski~h. 
Należy ostrzej stawiać zagadnienia, głębiej . stu?iować 

sprawy i koncentrować glów.ną uwagę nie. na ~pieramu ma­
teriałów lecz na !nstruowanrn, na mspekcii reionowych ko­
mitetów' partii z tym, by energię pracowników aparatu 
wykorzystywać nie do redagow:mia pap1er1.~w, ~~cz do in­
struowania żywych ludzi w terenie, do reallzaci1 konkre­
tnych spraw. · 

N. S. Chruszczow z naeiskiem podkreśla, że poziom ,pra­
cy partyjnej zależy nie o<l ilości zebr~ń i narad. Głowna 
rzecz - to praca z każdym kolchoźmk1em, z grupą kołcho­
źników. Taka praca jest najbardzie1 owocna. ' 

Komitet rejonowy partii - to najważniejszy ?środek <;>r­
gaili'zacji pracy politycznej wśród mas. O wyn;ka~h dzia­
łalności rejonowego komitetu partii świadczy me ~łoś~ pa­
pierków wychodzących · z komitetu rejonowego, me liczba 
narad i posiedzeń przeprowadzonych przezeń, . lecz sposób, 
w jaki kie~uje walką o realizację_ zadań pos.ww10nych przez 
-parti.ę wyni.ki. tej walki. O sul<cesacl1 pracy J>?'~°":r"-"'n.c.) ko­
mitet~ rejonowego wśród mas ilwi~dczą wskazmki ekono­
rniczhe kołchozów, MTS i sowchozow danego reionu. 

N s Chruszczow przypomniał następnie wytyczne wrze­
śni~we.go lenum KC, które podkreśliło, ja.kie o~romne zna-

. P zasilenie kadr re)onowego ogmwa kierownictwa 
czeme ma d · · · po 'omu pracy partyjnego i radzieckiego w ,PD mes1emu z. 
partyjno - politycznej na wsi. 

Sprawa kadr - podkre~lil N. S. Chruszczow - to główna 
sprawa w cale) naszej pracy. Dobre kadry dyrektorów MTS, 
dyrektorów sowchozów i przewodniczących !<o~chozów, agro­
nomów zootechnilców, inżynierów, brygadzistow, traktorzy­
stów i kombajnerów - oto rękojmia sukcesów_ w walce o po~­
n iesienie rolnictwa, o obfitość produktów rolmctwa w kraju. 

Mówiłem wyżej o poważnych niedociągnięciach w . pra~y 
Instancji partyjnych i organó"'. służby _rolnej w zakresie .kie: 
rowania rolnictwem. Powinniśmy śmiało 1 .stanowczo uiaw 
niać niedoclągniqcia, usuwać je, pamiętając, ze tylk~ pod t);'m 
warunkiem możemy polepszyć calą naszą pracę. N1e powin­
niśmy zwracać pt:iważnlejszej uwagi na ta.kt, ze krytykuiąc 
otwarcie niedociągnięcia, dajemy na pewie~ .czas pozywkę 
wrogom Kraju Rad, wszelkiego rodzaiu zloshwco_m, którzy 
w takich wypadkach, gdy ujawniamr nasze br'.lki, podno~z~ 
wrzask 0 słabości. Związku Radzieckiego. Ale, Jak to. i;io.~ia 
dają: „Pies szczeka, a koń idzie dalej". Nie powmm my 
zwracać uwagi na jadowite plotki wrogów. . 

Krytyka niedociągnięć i 'samokrytyka stanowi naszą wY­
próbowaną broń. Krytyka niedociągnięć dodali; nam tyl;o 
sil Krytyka ta świadczy nie o nq.szej s'.~bośc1, !~cz o s~ .e 
na~~ego ustroju radzieckieg~, o _sile. partu kof!!un:styczneJ, 
t:r· · · c zdecydowanie medociągmęcta w naszeJ pracy, 

ia1 wniaJą Jak najszybsze ich usunięcie, przyśpieszamy tym 
wa cząc o · d k' macniamy mym wzrost naszej socjalistyczne) gospo ar i, u sa . 1 . 
n::1sze pań5two radziec tie. 

• 
W alka o zdecydowane pchnięcie naprzód rolnictwa jest 

. · · h d 'nków budownictwa obecnie jednym z najważmeiszyc o c1 . ód d tec-
komunist cznego. Do wykonania tego zadama nar ~a z 
ki przyst:pil pod kiero1~nictwem partii komunistycznej z nie-
złomną wiarą w z'l!.-yc1ęstwo. 

c k niemało trudności lecz Judzie radzieccy nie be-

d ze a_!1~5ć ił by osiągnąć ~el. zapewni& oni radykalne 
ą szcz.,....z1 s • T tężnv wzrost 

podniesienie rolnictwa, tak jak zapewni i 'PU . . . 
przemysłu socjalistycznego I pomyślne rozwiązanie mnych 
zadań budownictwa gospodarczego. 

Nasza socjalistyczna ojczyzna wkroczyła w ok:es ~alsze­
l(o i potężnego rozwoju. Sukcesy Związku Radzie~k1e11:0 w 
budownictwie pokojowym dodają otuchy .1 p~wnoś~ć nas?~ 
przyjaciołom, wywolują wś~!ektą złość .1 n1belr:aw~s wwltrtó 

· · h w-0go'w Impcrial1sci zaczyna1ą o icza..,. -
naszvc ' · · · · R d · 
rvm roku ekonomfcmy poziom rozwoiu z:viazk~ a z1ec-
kiei;io i produkcja artykulów na jednego i;i1~s~kanc~ w na-

kraiu przekroczą najwyższe wskazmki naibar~ziej , 
~~::iniętych · krajów kapitalistycznych. Że to nastąpi, o 
tym już nie wątpią. Napawa ich strachem taka persoek-

tvwa. 
. Polityka wewnętrzna i zagraniczna partii . komunistycz­

nej i rządu radzieckiego cieszy się bezgr~mcznym. popar­
ciem narodu radzieckiego, gorącym uznaniem caleJ POste­
powei ludzkości. Polityka ta jest Jasno określona: Jest to 
polityka dalszego rozszerzania pokojowej. v:społpracv z 
wszystkimi krajami świata, polityka umacmama stale ros­
nącego obozu pokoju, demokracji j socjalizmu. 
$miało i niezłomnie kroczymy naprzód ku zwycięstwu ko­

muulz:mu. Kierując się wielką nauką Marksa-Engelsa­
Lentna-St..alłha partia komunistyczna stale umacnia pań­
stwo radzieckie, jego obronność, pomnąc, że ~~ai Rad 
znajduje się w otoczeniu kapitalistycznym i po~vm1en być 
11:otów do tego, by dać druzgocącą odprawę k.az~l próbie 
a!!resorów przeszkodzenia w naszym budownu;twie poko­
iowvm. 

Partia komunistyczna umacnia niewzruszony soiusz ro­
botników i chłopów, przyjaźń narodów naszej ojczyzny, 
orzeiawia nieustanną troskę o' dal szy rozkwit ekonomiki 
kraiu, o podniesienie dobrobytu I kulturalnego poziomu ży­
cia ludzi radzieckich. 

Partia komunistyczn.a zdecydowanie prowadzi narody nai­
jZ,ego kraju n.a drodze budownictwa komuniizmul 

... 

' 
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Zakładowe komisje rOzjemcz~ 
Wydany na wniosek CRZZ 

dekret Rady Państwa o po­
wołaniu zakładoWYch komisji 
tozjemczych jest now~m, do­
niosłym aktem ustawodaw­
czym władzy ludowej. Pań­
stwo oddaje bezpośrednio w 
ręce samych załóg uprawnie­
nia w zakre~ie rozstrzygania 
wszystkich wynikających ze 
.stosunku pracy sporów, ja­
kle mogą zaistnieć w zakła­

dach pracy pomiędzy kl~row­
nictwem zaklhdu a pracowni­
kami. 

niektórych kopalniach, huta<:h 
czy fabrykach istnieją już od 
<'wócb lat zakładowe komisje 
rozjemcze. Działalność tycb 
komisji - jak stwierdzono na 
XIII Plenum CRZZ - ksztal­
towala się prawidłowo i zdo­
były sobie one zaufanie załóg, 
Dowodem tego jest fakt, że 
zaledwie kilka procent wyda­
nych orzeczeń zostało skiero­
wanych w drodze odwalania 
do zarządów głównych związ­
ków zawodowych. I właśnie 
na gruncie tych dobrych do­
świadczeń w szeregu wybra­
nych zakładów pracy oraz na 
gruncie długoletnich dośw iad­
czeń ZSRR nas·tępuje wpro­
wadzenie zakładowych komi­
sji rozjemczych. Praktyka 
działalności zakładowych ko­
misji rozjemczych wykazała, 
że podnoszą one współodpo­
wiedzialność kierownictwa i 
załogi za dobrą, harmonijną 
prac~ całego zakładu oraz 
podnoszą wśród robotników 
poczucie wspólgospodarza za­
kładu. 

materiału dowodowego, co za­
pewnia rozstrzyganie i załat­
wianie sprawy w bardzo krót­
kim terminie. 

W tkalni ZPB Im. Marchlewskiego pracu.le zespól maj_ 
stra Stanisława Janiaka. W okresie reatizacii Czynu 
Zjazdowego zespól Stanisława Janiaka wykonuje pla­
ny dzienne z wysokq nadwyikq, Za 19 dni marca ze-

spól osiqgnql 129 proc. planu. 
NA ZDJĘCIU: majster Stanisław Janiak. 

Przed wyborem kierunku studiów 
• 

Politechnika Łódzka 
Politechnika Łódzka zosta­

ła powołana do życ ia dekre­
tem rządu RP już w maju 
1945 r. przez co urzeczywist­
nione zostały długoletnie ma­
rzenia naszego miasta. W 
chwili obecnej Politechnika 
Łódzka posiada już 5 wydzia­
łów. a m1anowic;e: Mechamcz­
ny, Elektryczny, Chemiczny, 
Włókienniczy i Chemii Spo­
żywczej. 

Studia na Politechnice Łódz­
ktej są dwustopniowe, dzielą 
się na kurs inżynierski, trwa­
jący 4 lata, oraz kurs magis­
terski trw.ający dalsze 2 lata. 

Szczególnie warto tu zwró­
cić uwagę na pierwszy w Pol­
sce Wydział Wiókienniczy o­
raz ostatnio otwartą Chemię 
Spożywczq. Jeśli spojrzeć pod 
kątem widzenia potrzeb prze· 
mysłu łódzkiego, jak również 
zważywszy, że Polska jest kra­
jem przemysłowo - rolniczym, 
wymienione wyżej dwa wy-

działy nabierają właściwego 
znaczenia. 

Politechnika Łódzka kształ­
ci inżynierów, których zada­
niem będzie w przyszłości 
sprawowanie kierownictwa we 
wszystkich działach produkcji, 
a więc: w przędzalnictwie, 
tkactwie, dziewiarstwie, wy­
kończalnictwie oraz w pro­
dukcji włókien s'ztucznych i 
syntetycznych. Wydział Wló­
k!enniczy szkoli również spe­
cjalistów dla przemysłowych i 
naukowo - badawczych .labo­
ratoriów oraz specjalistów w 
dziedzinie energatyki włókien­
niczej. 

Wydział Włókienniczy Poli­
techniki Łódzki ej posiada dwa 
oddziały: Oddaia! Technolo­
giczny i Oddzia! Chemiczny 
oraz dwie odrębne specjalnoś­
ci: Wlóknoznawstwo i Energe­

. tykę W!ókienniczq. 

Wydział Wlókiennlczy Po­

powoduje stałe zapotrzebowa• 
nie na wysoko wykwalifiko­
wane kadry techniczne. Trze­
ba zaz.naczyć, że w ciągu 4 lat 
studiów słuchacz musi odbyć 
3 obowiązujące praktyki wa­
kacyjne w przemyśle, jak 
również przechodzi pełne prze­
szkolenie wojskowe - równo­
rzędne ukończeniu szkoły o­
ficers·kiej. Kończący więc Po­
litechnikę jest nie tylko Inży­
nierem, lecz i oficerem Woj­
ska Polskiego. 

Bardzo aktualną gprawą dla 
kandydatów są informacje do­
tyczące stypendiów. Otóż z 
górą 70 proc. słuchaczy korzy­
sta z tej formy pomocy. Wy­
datną pomocą okazywaną stu­
dentom są również Domy 
Akademickie, z których .ko­
rzysta około 40 proc. ogólnej 
liczby studentów. 

Kwestie sporne. w naszych 
iakładach pracy powstają naJ· 
<:zęściej w wyniku naruszenia 
przez administracji: obowiązu­
jących przepisów, jak również 
w wypadkach bezdus-znego 
biurokratyzmu, kumoterstwa, 
tępienia krytyki Jtp. Jednakże 
fakt, że w naszych zakladach 
u&połecznionych nie ma sprze­
czności interesów, lecz, prze­
ciwnie, zarówno robotnicy, 
jak i administracja reprezen­
tują wspólne interesy, intere-
6Y budownictwa socjalistycz­
inego, ten fakt stanowi podsta­
wę dla działalności zakłado­
wych komisji rozjemczych. 

Zaletą zakładowych komi~jl 
rozjemczych jest, że spory wy­
nikające ze stosunku pracy 
w przed~iębiorstwach uspo­
łecznionych są rCYZStrzygane 
bezpośrednio na miejscu pra­
cy, Fakt, że komisje działają 
w zakladzie pracy, a więc naj­
bllżej miejsca powstania spo­
rów i zalatwiają sprawy przy 
bezpośredr.im udziale zainte­
resowanych, stwarza możność 
wszech&tronnego oświetlenia 
sporu, otrzymania bez zwlol<J. 

Zakładowe komisje rozjem­
cze opierają się na udziale ro­
botników we wspólgospodaro­
waniu zakładem pracy, opie­
rają się one na wciąż rOEinącej 
dojrzałości poiitycZJJej milio­
nów robotników. Dlatego też 
komisje winny odegrać dużą 
rolę w umacnianiu prawo­
rządności ludowej, w krzewie­
niu socjalistycznej dyscypliny 
pracy, w umacnianiu poczucia 
szacunku dla własności spo­
leC?.Oej, w ochronie interesów 
pracowników na równi z in­
teresem gospodarki narodo­
wej. Powszechne wprowadze­
nie zakładowych komi&ji roz­
jemczych w uspołecz.nionych 
zakładach pracy i w państwo­
wych gospodarstwach rolnych 
tabezpieczy pełniejszą realiza­
cję up'rawnień pracowniczych, 
wpłynie na zmniejszenie iloś­
ci sporów, a podnosząc wśród 
robotników poczucie współgo­
spodarza zakladu 7.mobillzuje 
ich do wydajniejszej, staran­
niejszej pracy, wzmoże ich 
troskę o produkcję, o rozwój 
całego zakładu. 

-------------------------------------~• litechniki Łódzkiej spełnia po­

Kandydaci na Politechnikę 
przed przyjęciem są badani 
przez specjalną kol'I).isję lekar­
ską, której wymagania, ze 
względu na czekające studen­
tów zadania, są dość wysokie. 
Dlatego kondycja fizyczna 
kandydata winna być brana 

Zakładowe k~misie rozjem­
cze działają na terenie miej­
sca pracy, W ich sklad wcho­
dzą Judzie dokładnie zoriento­

Uchwalenie dekretu o za­
kładowych komisjach rozjem­
czych jest wyrazem troski 
rządu l partii o stworzenie jak 
najlepszych warunków pracy, 
jest . wyrazem troski rządu i 
partii o człowieka, o jego pra­
wa. 

MICHAŁ KRUKOWSKI 

Natychmiast usunąć niedociąeniącia 
w. zaopatrzeniu wsi w nawozy sztuczne 

• • oraz w ziarno siewne 

' pilnie pod uwagę. Również na­
leży pamiętać, żę prawie 
wszyscy kandydaci przechodzą 
egzamin wstępny, który jest 
podstawą pnyjęda na uczel­
nię. 

wani w całokształcie stosun- •----------­
Przydziały nawozów sztucz­

nych są obecnie w porówna­
niu z latami poprzednimi o 
wiele wyższe. W b. roku na 
sezon wiosenny, w porówna· 
niu z okresem wiosennym 
1953 r., zwiększono przydział 
nawozów azotowych o 66 
proc„ fosforowych o 80 proc. 
Zapewnia to większą wydaj­
ność z hektara. 

do magazynu. Sytuacja ta 
utrudnia personelowi handlo­
wemu pracę, bo magazyny 
GS są zajęte Nie pozwala to 
również na właściwe składo­
wanie nadchodzących nawo­
zów. Wypadki takle notuje się 
zwłaszcza w powiatach sie­
radzkim i skiernlt·.rickim. 

goskl w minimalnym stopniu 
realizują dostawy. Ogromnym 
niedopatrzeniem słuiby rol­
nej I PZZ oraz GS I PZGS 
było przyjmowanie zboźa wy­
sokich odsiewów do kon­
sumpcji zamiast do wymiany 
sąsiedzkiej. Dlatego okola 70 
proc. tego Żboża zostało stra­
cone jako materiał siewny, 

za szkoleniem wysoko wy­
kwalifikowanych kadr jeszcze 
inne b. ważne dla gospodarki 
narodowej- ządania. Stanowi 
on ośrodek stale rozwijających 
się prac naukowo • badaw­
czych, które z kolei stanowią 
podstawę dla postępu tech­
nicznego w dziedzinie włó­
kiennictwa. Każdy z zakła­
dów Wydi:iału Włókienniczego 
pozostaje w ścisłym kontakcie 
z organami kierowniczymi 
przemysłu, zna dobrze potrze­
by i boląC?.ki przemysłu, bierze 
udział w ruchu racjonaliza­
torskim i w porozumieniu z 
przemysłem ustala' najpilniej­
sze .do opracowania tematy 
Tematy te są opracowywane 
nie tylko przez profesorów i 
anstentów, lecz również przez 
studentów stars'Zycłf lat, któ­
rzy rozwijają je w ra­
mach swoich prac przejścio­
wych i dyplomowych, Ma to 
tę korzyść, źe studenci po u­
kończeniu studiów są przygo­
towani do samodzielnego roz­
wiązywania trudnych zagad­
nień teclinicZJJych i są wpro­
wadzeni w najba,rdziej lstotne 
problemy przemysłu. 

Przedmiotami egzaminacyj. 
nymi są: nanka o Konstytucji, 
matematyk.a, fizyka oraz che­
mia ogólna na wydzfaly che­
miczne. Kardydat musi wyka­
zać się na egzaminach zupeł­
nym opanowaniem powvż­
szych przedmiotów w zakresie 
szkoły średniej. Trudno nie 
zwró<:ić uwagi bardzo wyraź­
nie na ten fakt: Kto nie ma 
zdolności do matematyki i fi­
:o:yki, tego na Politechnice w 
ogóle, a na Wydziale Mecha­
niczn11m szczególnie, spotka 
wiele chwil ciężkich i sytuacji 
trudnych do przebrnięcia, 

ków w danej kopalni czy fa­
bryce. Uczestniczą w nich w 
tej samej liczbie przedstawi­
ciele związku zawodowego i 
adminii:.tracjL Instancją odwo­
ławc-z.ą · dla orzeczeń komisji 
są zarządy główne związków 
zawodowych, które mogą je 
uchylać w wypadku niezgod­
ności z obowiązującym usta­
wodawstwem. Sprawy, w któ­
rych komisja nie uzyskała jed­
nomyślności, mogą na wniosek 
pracownika być skierowane 
do sądu. 
Należy zaz'Ilaczyt, że w klu­

czowych zakładach pracy, w 

Śladem nasz~cb 
artykułów 

W związku z notatką pra-
511\Vil pt. „Waga netto obowią­
zuje" - zamieszczoną \V „Glo­
sie Robotniczym" nr 21 z dnla 
26. I. br. Wydział Handlu 
Pte-z.ydlum Rady Narodowej 
m. Lodzi stwierdza, że zarzu­
ty okazały się cal!kowic!e słu-
1zne. 

Dyrekcja MHD Łódź-Sród­
mieście w strn;unku do win­
nych wyciągnęła surowe kon­
sekwe,:icje. 

Na II Zjeździe Pod.Jeta została wiel­
ka. wszechstronna ofensywa partii 

o wzrost dobrobytu narodu. Komitet 
Centralny uzbroił partie w konkretn v 
program te.i ofensywy. Ale Idąc na. 
przód, dobrze jest spojrzeć wstecz na ( 
przebytą drogę, ocenić dotychczasowv 
dorobek, uświadomić sobie fr6d1a na. 
szych osiągnięć i naszych braków, źródła 
nasze.i siły i przyczyny naszych slabo­
ś~i i niedomagań. Jaśniej bowiem wte­
dy rysuje się przed nami cel walki, 
perspektywa naszego rozwoju, łatwiej 
wYtyczyć drogę dalszego marszu. oew­
niej, z większą ufnością i wiarą w 
zwycięstwo przystępujemy ao rozwią­
zania nowych zadań. 

W referacie wygłoszonym na Z.iet­
dzie towarzysz Bierut reflektorem 
marksistowsko-lenlnowskle1 analizv o­
świetli! przebytą przez naród oolskl 
drogę rozwoju od pierwszych dni wv­
zwolenia do chwili obecnei. Co sora­
wiło, że w niespełna 10 lat Istnienia no­
wej Polski możemy sie poszczycić tak 
chlubnym bilansem? Co sprawiło. że 
kraj nasz nie wlecze się już na sza­
rym końcu w produkcji przemvsłowei 
Europy, lecz wysunął się na iedno z 
pierwszych mie.lsc wśród narodów 
europejskich że stal sfe silnym i 
zwartym, jak nigdy dotąd, państwe:n? 

Towarzysz Bierut wskazał w swvm 
referacie na oodstawowe źródio na­
szych sukcesów. Jest nim fakt. że 
dziek! wiekopomnemu zwyciestwu Ar­
mil r..adzieckiej, dzięki temu. że roz. 
biła ona aparat władzy okuoanta hit­
lerows.kiego, lud pracujący w Polsce 
pod przewodem klasy robotniczei 1 
naszej partii mógł zdC'być władze i 
przystąpić: do budowania i Ul?runtowa­
nia swojego robotniczo-chłopskiel?O 
państwa. Zródłem naszych zwycięstw 
Jest fakt, że od nlerwsze.i chwili wv­
zwolenia, obok zadań pierwszel?o eta­
pu naszej rewolucji, zadań o charak­
terze ludowo-demokratvcznvm. lak -za­
kończenie wojny narodowo-wyzwo­
leńczei, zlamanle oporu wrogich klas, 
jak reforma rolna, zagwarantowanie 
masom pracującym praw I swobód 
obywatelskich, naród na9Z Dod kierow­
nictwem partii dokonywa! lui niektó­
r.vch przeobrażeń socjalistvcmvch. 
Przecież. już w pierwszych dniach wJa­
dzy ludowej robotnicy przeimowaH na 
własność państwa wielkie l średn1e !a­
kłady przemysłowe; upaństwowiono 
transoort, komunikacje, banki. Było 
to - jak stwierdził towarzysz B ierut 
- „fakt11czne przejmowante przez ma. 
BI/ pracujqce ł tch państwo metodq re­
wolucyjną decydujących ogniw pospo. 
darki społeczne;". I to właśnie. że nie 
cl(ranlczyl iśmy się wvłącznie do re­
form ludow0-demokratycznych, lecz 
poderwaliśmy same podstawy ustroju 
- kapitalistyczna własność fabrvk. ko­
palń, hut I banków - to "ladecvdowało 
o naszy,ch dalszych sukcesach w dzie­
dzinie rozwoju całej naszei l?ospodarkl 
narodowej, zadecydowało o szybkim 

A to chcq mnie ubrać/ 
. , 

Czy jednak nawozy sztucz-
ne zostały rozprowadzone 
prawidłowo? Nie zawsze. 
Wprawdzie ekipy kontrolne 
Ministerstwa Kontroli stwier· 
dzają, że w terenie widać 
znaczną poprawę w porówna­
niu z ubiegłym! latami, jed­
nak liczne są jeszcze wypadkl 
niedbalstwa I niezaradności 
w GS. Spotyka się GS, gdzie 
nawozy są jednogatunkowe, 
Jak azotniak lub saletrzak. 
A więc złe rozdzielnictwo. 
Jest to sygnał dla służby rol· 
nej rad narodowych i pra­
cowników spółdzielczych, że· 
by drogą przerzutów popra· 
wić natychmiast sytuację zao· 
patrzeniową. 

A Jak przedstawia się zao· 
patrzenie spółdzielni produk­
cyjnych w nawozy sztuczne? 

W poprzedn!ch latach spół­
dzielnie produkcyjne nie od­
bierały nawozów, bo formal­
ności kredytowe nie były za­
łatwione, obe<:nle zaś nie od­
bierają Ich, żeby uniknąć 
przesypywania z magazynu 

Trzeba więc, by tą· sprawą 
zainteresowały się czynniki 
bankowe, rady narodowe oraz 
organizacje partyjne. 

Stopień rozprowadzenia na­
wozów, wskazujący najniższy 
wskażnik w nawozach potasO· 
WYCh, a także nagminne żą­
danie realizacji kredytów 
tylko nawozami azotowymi, 
świadczą, że służba rolna. 
agronomowie gminni l pra­
cownicy spółdzielczy nledo· 
statecznie pracują nad uświa­
domieniem rolników w za­
kresie stosowania nawozów 
sztucznych. 

Kalendarzyk! dostaw Biura 
Sprzedaży Nawozów są na 
ogól przestrzegane, jednak 
spływ na poszczególne GS 
jest nierównomierny. Są w 
naszym województwie GS 
mające dość nawozów, jest 
jednak sporo takich. które 
otrzymały 50 pra<:. przydziału 
i czekają na dalsze dostawy. 

Te same niedociągnięcia 
występują również w dziedzi­
nie zaopatrzen1a w ziarno 
siewne. Okręgi: warszawski. 
wrocławski, szczeciński I byd· 

Z drogiej strony spóldz!el· 
nie produkcyjne, które za­
kontraktowały poważne ilośCi 
nasion motylkowych, nie zda­
ją ich do GS, mimo że czę.sto 
mają je. w swych magazynach. 
Wiele tu mog'\ zrobić agro­
nomowie POM przez swój 
wpływ na zarządy spółdzielni 
produkcyjnych. Centrala Na­
sienna w rezultacie swych wy­
siłków zapewniła zaopatrzenie 
w nasiona plantacji nasien­
nych na potrzeby kontrakta­
cji oraz r.a pełne pokrycie po­
trzeb wolnego rynku, jeśli cho­
dzi o saradelę, łubin gorzki, 
koniczyny Dotkl!wie odczuwa 
się jednak brak łubinu niegorz­
lóego, 'peluszki I wyki, Błę­
dy popełnione odnośnie zao­
patrzenia w ziarno siewne są 
poważnym sygnałem do zmia­
ny naszego stosunku do tych 
spraw, jeśli chcemy uniknąć 
ich na przyszłość, jeśli chce­
my rzeczywiście przyczynić 
się do wzrostu produkcji rol­
nej. 

Możliwości pracy w pne­
myśle włókienniczym 5ą ol­
brzymie. Przed wojną prze­
mysł nasz zatrudniał zaledwie 
kilkunastu Inżynierów - włó­
kienn ików. Obecnie braki te 
są systematycznie uzupełnia­
ne, jednak nadal jeszcze lstnie­
lą. Rozwijają się powslale po 
wojnie instvtuty naukowo­
techniczne: Włókiennictwa w 
Łodzi , Włókien Lykowych w 
PoZJJan,iu, Wzornictwa Pne­
myslowego w Warszawie i In­
stytut Jedwabiu Naturalnego 
w Milanówku. 

Państwo ludl1\Ve pneznacza 
olbrzymie sumy na rozbudo­
wę i modernizację przemysłu 
włókienniczego i to właśnie 

W ogóle należy z całą szcze­
rością stwierdzić, że studia na 
Politechnice, jakkolwiek dają­
ce tę zaszczytną możność bra­
nia bezpośrednio udziału w 
odbudowie Polski, są ciężkie l 
wymagają dużego wkładu pra­
cy i wysiłku. 

Należałoby więc zachęcić 
kandydatów do wszechstron· 
nego przeanalizowania wszyst. 
kich „za i przeciw". Najlepsze 
byłyby tu rady 1 uwagi tych, 
którzy w zeszłym roku ukoń­
czyli wasze szkoły. 
Decyzję trzeba podjąć po­

ważnie, gdyż jest to kre>k sta· 
nowiący o całej przyszłości i 
dalszym życiu, a wszelkie 
zmiany I przesunię<:fa są po­
tem trudne, np. przejście z 
wydziału na wydział może od­
być się tylko w porozumie­
niu i za zgodą Ministra Szkol. 
nictwa Wyższego . 

Program wielkiej ofensywy moc rady narodowej - wojewódzkiej, 
powiatowej, gminnej - w podnosze. 
niu produkcjl rolnej, dobrobytu i kul­
tury wsi - zapalą s!e chłopi do wiel­
kich zadań, jakle stawia przed nimi 
partia, wzrośnie ich poczucie gospoda. 
rza kraju, wzrośnie ich aktywność. 
Szybszym krokiem cały nasz naród 
pójdzie po drodze dobrobytu. 

przejściu do budOWY socjalizmu. To w 
ostatecznym rachunku decydowało o 
tym, źe możemy obecnie rozpocząć wal­
kę o szybką i wydatna poprawe warun­
ków bytu ludzi pracy w Polsce. 

W jakiej międzynarodowej sytuacli 
pódejmujemy tę walki)? 

Jak wskazał w swoim referacie to­
warzysz Bierut - w Jatach dzielących 
has od I Zjazdu wzrosła poważnie siła, 
zwartość, spoistość obozu socjalizmu na 
czele ze Związkiem Radzieckim. Histo­
r.yczne zwvciestwo rewolucji chińskie! 
zmieniło radykalnie układ sil w Azji, a 
oowstanle NRD wzmocniło si!Y Pokoiu 
i demokracji w Niemczech I w całe1 
Europie. ,,Swlat kapitalist11czn11 skur­
czy! się jeszcze bardzie; - stwier­
dza towarzysz Bierut - zaś jego 
sprzecznok! wewnętrzne wzmaga;q 
sie nieustannie". Osłabienie świa­
towego kapitalizmu i wzmocnienie sił 
pokoju i socjali7.mU zmusiło do 
odwrotu agresywne, awanturnicze koła 
imJ){!ria llstycznej reakcii i soowodow~­
ło dzięki inicjatywie ZSRR odprężellle 
w sytuacji międzynarodowej. Ale mi­
mo tych niewątpliwych sukcesów nie­
bezpieczeństwo prowokacji wojennych 
nie znikło. Dopóki istnieje lmoeria­
lizm, istnieć będzie niebezoleczeństwo 
prowokacji wojennych. Wniosek, jaki 
z tej sytuacji wypływa, jest jasny: ciąg_ 
le umacnianie obozu ooJt.oju i demokra­
cji jest warunkiem zażegnania niebez­
pieczeństwa wojny, 

W te.i walce przeciwko siłom ai;cresll. 
orzeciwko odbudowie adenauerowskie. 
~o Wehrmachtu, o utrwalenie pokotu 
naród Polski odgrywa poważną role. 
Opierając się na braterskim soiuszu ze 
Związkiem Radzieckim I krajami demo­
kracji ludowej, wzmacnialac z każdym 
dniem swoją siłę gospodarcza i obron­
ną, Polska Ludowa zdobywa soble au­
torytet i szacunek wśród narodóvł świa­
ta, zasłużyła sobie w oełni na miano 
.Jednej z brygad szturmowych ludzko­
ścL 

Polska nie jest już bezsilna I bez­
bronna, bo zaledwie w ciągu 10 lat 
przeobrazi/a się w silny krai przemv­
slowy Oto w 1953 roku na l mieszkań­
ca produkcja stali wynosiła 330 proc. 
produkcjf z r. 1938, produkcja węgla 
wvnos!ła 307 proc .• energii elektrvcznej 
- 451 proc. i obrabiarek do metali -
1.500 proc. Oto klasa robotnicza. kie­
rownicza siła narodu, wzrosła prawie 
dwu krotnie. 

I teraz wla§nie. gdy ooczyn!łiśmv tak 
Poważne postępy w reallzacii Planu 6-
letniego - planu lndustrializacii i bu­
dowy podstaw socjalizmu - partia mo-

że postawić "ako naczelne zadanie nod­
nie&ienie w ciągu 2 lat realnych Plac 1 
dochodów ludności o 15 do 20 proc. 
Zjazd wskazał nam drogę, jak tego do­
konać. Umocnić braterska wleź z chłoo­
stwem oracującym, podnieść kierowni­
czą rolę klasy robotniczej w sojuszu ro­
botnlcz0-chłopsk lm, uruchomić: całv bo­
gaty zespół środków dla podclągnfecia 
nie nadążającego za przemyslem rol­
nictwa, rozwinąć produkcję artykułów 
masowego spożycia - oto główne kie­
runki, prowadzące nas do celu. 

Towarzysz Bierut z dużym naciskiem 
podkreślił konie<:zność większego niż 
ctotychczas rozwoju 'tych galezi przemy. 
siu, które bezpośrednio obsługują rol­
nictwo. Zadanie polega na tym. aby 
przekształcić przemysł maszyn 1 nane­
dzl rolnlcz..vch w nowoczesną, seryjnie 
produkującą ialęź przemysłu. która za­
spokoić powinna potrzeby rolnictwa za­
równo zespołowego, jak i Indywidual­
nego. 

Komitet Centralny naszej partii sta­
wia przed nami jednocześnie zadanie 
walki o Ilościowy i jakośćlowy wzrost 
produkcji oraz rozszerzenie asortymen­
tu artykułów spożywczych, artykułów 
p,rzemysłu włókienniczego, skórzanego 
i odzieżowego, 

Wymaga to, jak wskazule towarzysz 
Bierut, zlikwidowania Poważnych bra­
ków l)aszego przemysłu w dziedzinie 
wykonania asortymentu produkcji, wY­
mal(a wa}kl o obniżkę kosztów włas­
nych, o wykorzy~tanie mocy produk­
cyjnej, o pelne stosowanre nowej 
techniki, o utrzymanie planowel!o za­
trudnienia. „Zadanie, które wynika 
z analizy pracy pr::emyslu polskiego 
w ciqgu 4 lat Planu 6-!etniego - mówił 
towarzysz Bierut musi brzmieć 
1ako kategoryczny I n!eodwolalnu na­
kaz pa1'tyjny: skoncentrować calq u­
wagę na jako~ctowych I ekonomlczno­
finansow11ch wskaźnikach produkcii I 
traktować lekceważący i nledbalu sto­
sunek de> tych spraw jako wręcz ka­
rygodnq i antypartyjnq praktykę". 

Dwie cyfry przytoczone w referacie 
towarzysza Bieruta obrazują nam. jak 
dalece nadmierne jest pozostawanie w 
tvle rolnictwa za rozwojem przemy­
słu. W okresie 1950-1953 wzrosła 
produkcja przemysłu o 118 proc„ a 
produkc.ia rolnictwa o IO proc. Walka 
więc o dobrobyt narodu bi:dzie w 
pierwszym rzedzie walka o zmnleisze­
nie tei rozpiętości. Stoi orzed nami 
do rozwiązania w najszybszym czasie 
problem zbożowy l problem bazy pa­
szowej. Jakle drogi prowadza do 
wzrostu produkcji zbożowej i zwiek-

szenia bazy paszowej? Przede wszyst­
kim droga powiększenia urodzajności 
oraz droga powiększenia powierzchni 
zasiewów. Prowadzi do tego droga 
koncentracji wysil'ków dla osiągnięcia 
szybszego rozwoju rolnictwa, urucho­
mienie wszelkich bodźców ekonomicz­
nych, wzmożenie pomocy produkcyjnej 
dla rolnictwa i podniesienie poziomu 
kierownictwa politycznego i ekonomicz. 
nego rolnktwem. 

„Podniesienie produkc1ł rolnłczd -
stwierdza towarzysz Bierut - może 
być osiqgnięte tylko wtedy, 1e§H w o­
parciu o· sluszne zarzqdzen!a, o wzmo. 
żone bod:łce materialne, o wzmozonq 
pomoc produkcvjnq - sprawe rolnic. 
twa weźmie w ręce cala partia ł k!e. 
dy za ro!nlctwo będzie s!e czula odpo­
wiedzialna partia I wszystkie ogniwa 
władzy ludowej''. 

W walce o podniesienie rolnictwa 
poważną rolę - powinna odegrać soół­
dzielczość produkcyjna. Jej rozwój ma 
decydujące znaczenie dla socjalistycz­
nej rekonstrukcj l rol nlctwa oolskiego i 
zasadniczego podniesienia poziomu :!;y­
ciowego pracujących chłopów i całego 
narodu. Ale partia WYstepuJe lak naj­
kategoryczniej przeciwko wszelkim 
Próbom sztucznego forsowania sDÓł­
dzielczości produkcyjnej, naruszaniu 
zasady dobrowolnoścL Chodzi o to. 
aby przekonać pracującego chłopa o 
korzyściach, jakle niesie gospodarka 
zespołowa, aby budować spółdzielnie 
produkcyjne na gruncie dojrzałości 
politycznej I świadomości chłopa, a nie 
na komenderowaniu i administracyj_ 
nych nakazach. Wielką role w walce 
o wzrost produkcji rolnej mają do o­
degrania PGR, które winny sle stać 
wzorowymi, socjalistycznymi gosoo­
darstwami. 

. Nakreślając zadania ekonomiczne w 
walce o lepsze życie ludzi pracy, 
wzrost siły naszej ojczyzny, II Zjazd 
z całą mocą wskazuje na wielką watte 
nieustannego umacniania sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego jako głównej o­
oory władzy ludowej i Frontu NarOdo­
wego walki o pokój i socjalizm. 

Robotn icy \ chłopi polscy mala daw­
ne, piękne tradycje wsoóln.vch walk z 
caratem, z sanacyjną dyktaturą. oku­
pantem hitlerowskim I rodzima reak­
cją. Chodzi o to, aby prawidlowo, u­
mie.letnie wykorzystać te naiważnlei­
sza silę napedowa na!'zeS?o ·sooleczeń­
stwa, podstawę naszego Narodowego 
Frontu walki o pokój I socjalizm. „fiid­
nieść iak najs~ybciej na w11tsz11 110-
ziom warunki bytu l kultury mas t1'­
dowych, zespolić w tym kierunku o. 
116lne wysitki - oto dzisiGjsze nowe 

zadanie, nowa treU sojuszu robotni. 
czo-chłopskiego" (Bierut). 

Te nowe zadania mogą być wykona­
ne tylko pod warunkiem wzrostu ak­
tYWności i inicjatywy, ofiarności 
wszystkich członków partii. Partia 
nasza na przestrzeni osta lnich 5 lat 
stawała się w coraz wiekszym stopniu 
partią nowego, leninowskiego tvpu. 
Rosły szeregi partii Rosła nleuslan­
nle kierownicza rola partii we wszvst­
klch dziedzinach życia kraju. „Partia 
byla tq stlą motorvcznq - stwierdza 
towarzysz Bierut która nadawala 
kierunek w pracy wszystkich oraanóto 
Wladzu lu<fowej, aparatu państwowe­
go, gospodarczego, organlzacii spo!ecz. 
nych, instytucji oświatowych t kułtu­
raln11ch". 

Ale Jednocześnie mamy leszcze · w 
działalności naszych organlzacii par­
tyjnych szereg Poważnych braków 1 
niedomagań. Podstawową słabością na­
szej Pracy Jest wciąż jeszcze niedosta­
teczna troska o regulowanie składu 
partii. Nlezbedne jest przezwycięże­
nie żvwiołowości w rozwoju partii i 
zapewnienie dalszego prawidloweS?o 
wzrostu szeregów partyJnvch, w szcze­
gólności przez przyjęcie do part il naj· 
lepszych, najofiarniejszych robotników 
z kluczowych zakładów przemysłowych 
oraz spośród pracującego chłopstwa, 
inteligencji i przodującej młodzieży. 
Jest rzeczą największej wagi - Jak 
podkreślił towarzysz Bierut - likwi· 
d.acja „białych plam" na wsL Wzmoc· · 
nienie naszych wszystkich organizacji 
partyjnych, polepszenie pracy masowo· 
politycznej, zacieśnienie więzi organ!· 
zacyjnej i ideologicznej ze wsią - oto 
czego wymagają wielkie zadania, któ· 
re stoją przed namL Partia nasza bę­
dzie mogla pomyślnie 'wykonać te za· 
dania, jeśli będzie jednocześnie oczy­
szczać się od Judzl niegodnyc;h, jeśli 
konsekwentnie będzie przestrzegała le­
ninowskich zasad i nonn życia partyj· 
nego, jeśli doskonalić będzie metody 
kierownictwa partyjnego. 

Szczególnie ważne jest wzmocnienie 
kierowniczej roli naszych orga nlzacjl 
partyjnych na wsL Pamiqtajmy, że 
tylko wtedy, gdy nasze organizacje 
partyjne na wsi będą żyly codzienny­
mi scrawaml pracującego chłopa, gdy 
bedą mu udzielać Pomocy w walce z 
l<ulacklm wyzyskiem, gdy okazywać 
będą eh topu · zain teresowanle i troskę 
o rozwiązanie jego trudności I bolą­
czek, wzrastnć bedzle z każdym dniem 
zaufanie mas chłopskich do partii. 
Tylko wtedy, gdy Istnieć będzie ser­
deczna wieź między terenowYml ogni­
wam! władzy ludowej a pracującymi 
chłopami, gdy będą oni odczuwali po-

Podstawowym warunkiem Pomyśl­
nej działalności organizacji partyjnych 
iest rozwój krytyki i samokrytykL 

Krytyk.a l samokrytyka, które tak 
szeroko rozwinęły sie w okresie dys­
kusji przedzjazdowej, stały się środ­
kiem budzącym inicjatywę milionów 
partyjnych I bezpartyjnych. Ujawni­
ły dalsze niewyczerpane możliwości 
rozwoju we wszystkich dziedzinach 
naszego życia. 

Krytyka I samokrytyka nie stały się 
jednak jeszcze w pełni narzędziem co­
dziennej walki z niedomaganiami i 
brakami w pracy. Liczne są Jeszcze 
wypadki tłumienia krytyki i szykano­
wania za słuszną, rzetelną krytykę. 
„Powinniśmy wydać nieublaganq wal­
kę - powiedział towarzysz Bierut -
wszelkim przejawom dławienia kr11tu­
ki - powinni~m11 uwalniać partie od 
ludzi, którzy nie znoszq krytyki", Wal­
ka o ścisłe przestrzeganie demokracji 
wewnątrz.partyjnej, o kolegialność par­
tyjnego kierownictwa - to zasadniczy 
warunek umocnienia partii i zacieśnie­
nia jej więzi z masami. 

Do świadomości każdego członka 
partii musi dotrzeć prawda, że zada. 
niem partii nie jest komenderowanie 
i administrowanie, lecz wychowanie 
polityczne, sprawowanie politycznego 
kierownictwa masami. Bliżej 'do czło­
wieka pracy, do jego bolacżek i kłopo­
tów. do jego potrzeb l dążeń - oto za­
sada. która powinna nam przyświecać 
w codziennej pracy. Troska o czło­
wieka, o jego godność, o w9zechstron­
ny rozwój jego zdolności Jest Ideą 
przewodnią wszystkich naszych walk. 

Dziś w Polsce wolnej, silnej, otoczo. 
nej przyjaciółmi, silnej braterską 
przyjaźnią wielkiego Kraju Rad, ma­
m.V wszystkie warunki, by zadania 
wskazane przez partie coraz pełniej 
urzeczywistniać. 

,,Cz11ńm11 wszystko - Powiedział to. 
warzysz Bierut - aby ppdnosić świa­
domość l aktywność milionów robot­
ników i chlop6w, rozpalaim11 w nich 
entuzjazm twórczej prac11, oddania, 
o/lamoki na rzecz budowy socjaliz­
mu, którego celem 1est podnoszenie 
dobrobytu i kultury calego narodu/ 

Proklamujqc ogólnonarodowq walkę 
o szybszq poprawę bytu prostego czło­
wieka, umacniajqc przyjaźń I brater­
stwo z narodami Kraju Rad - kraju 
zwycięskiego socjalizmu, najlepiej slu­
źymy sprawie pokoju i rozkwitu na ... 
szej ojczyzny". 
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Łódź w blaskach 
wiosennego · słońca 

Kobiety potrafią władać brzytwą Przygotowania 
do wiosennej akcji 

sanitarno - porządkowej 
----- -

• 
Młodzież uczciła li Zjazd nie gorzej od mężczyzn 

Od dluższego cz.asu w na· 
&zym mieście trwają Intensyw­
ne przygotowania do rozpo­
częcia wiosennej akcji san i­
tarno-porządkowej. Jut dnia 
6 lutego br. JX>wolan::r został 
Miejski Komitet AkcJf Sani· 
tarno-Porządkowej, w skład 
którego weszło ponad 30 osób 
reprezentujących organizacje 
społeczne, masowe, zawodowe 

Jeszcze kilka miesięcy temu w ZPZ Im. Ba,rdowgkjego 
wielu ZMP·owców nie wykonywało norm. Organiz.ącja 
ZMP-ow~ka nie interesowała się swym! członkami, nie do­
cierała do nich, nie czuwała nad szkoleniem młodmeży. Po 
IX Plenum KC nastąpiło w kole zakładowym ZMP pewne 
ożywienie. Aktyw ZMP·owski zaczął wyjaśniać młodzieży 
tezy przedz jazdowe na zebraniach otwartych i poga dan· 
kach. Młodzież zaczęła uczęszcz,ać na szkolenie ZMP-ow· 
gkie, które prowadzone było ciekawiej. 

Wzmogła się również aktyw~ość mło(l.zieży. Np. w od· 
d Zliale „B" w okresie przedzjazdowym ZMP-owcy rzucili 
hasło n iewypuszczania braków, nawołując do naśladow­
nictwa 111todzież w całych zakładach. Obecnie nie ma już 

w naszych zakładach ani jednego ZMP-owca, który by nie 
wykonywał swych norm. Niektórzy wyróżniają się wyso­
kim przekraczaniem planów produkcyjnych. Np. Eugemusz 
~zmydt wykonuje przeciętnie 150 proc. planu, Henryk Skal­
ski - 136 proc. Młodzież jest obecnie pełna entuzjazmu 
i dąży do coraz wyższych osiągnięć produkcy~nych, do pod­
n iesienia świadomości politycznej. 

T, HAJDUKIEWICZ 

Cały rok nie wystarczy? 
18 marca 1953 r. Dział Głównego Mechanika przy ZPB 

Im. Marchlewskiego wysłał do Centralnego Zarządu Remon­
tu Maszyn Przemysłu Włókienniczego i Odzieżowego zamó­
wienie na obróbkę łożysk żeliwnych dla maszyn przędzal­

niczycłi. Od tej pory minął rok, a zakłady n ie otrzymały 
jeszc11e potrzebnych łożysk. Z powyższego wynik.a. że Cen­
tralny 2'.arząd n ie interesuje się losami zamówień ,i lokuje 
je w zakładach, które n ie są w stanie ich wykonać. 

Okres Jednego roku powinien wystarczyć Centralnemu 
Zarządowi Remontu Maszyn Przemysłu Włókienniczego 
i Odzieżowego do ustalenia ostatecznego terminu nadesla· 
nia łożysk do naszych zakładów. Załoga ptzędzaln! czeka 
na nie z niecierpliwośc ią i żąda przyśpieszenia tego ter- · 
min u. 

HENRYK SKRĘTA 

Zlikwidować rupieciarnię 
W oddziale przygotowawczym tkalni ZPB im. Ha.mama 

papuje ciasnota. Stoją tutaj krochmal.arki, snowadła. Przej· 
ścia tarasują skrzynie z przędzą oraz walki osnowowe. 
Można by zrobić więcej przestrzeni dla tego oddziału, gdy· 
by kierownictwo zakładu bardziej zatro~czylo się o warun· 
k i pracy robotników. Oto na jednej z sal za siatką ctrucia­
ną urządzono tzw. rupieciarnię. Stoją tam maszyny, czę­
ści od maszyn, złom i różne opakowania. Panuje tam brud 
i nieporządek. Szczury 1 myszy niszczą często przędzę. 

Kierown ik oddziału przygotowawczego, ob. Zarzycki, 
zwracał się do dyrektor.a zakładu o usunięcie ru',)ieciarni 
i o oddanie do użytku tej części sali. Ale nie odnosi. to sku t· 
ku. Robotnicy w dalszym ciągu nie mogą przeje:i;dżać wóz· 
kami z powodu zatorów. 

Sprawami powyższym! winna zająć się jak najszybciej 
dyrekcja zakładu i rada zakładowa, w celu ułatwienia ro· 
botnikom warunków pracy. 

J. ŻMURKO 

Na ulicach naszego miasta wraz z promieniami wiosenne. 
go słońca ukazały się sP.tki wózeczków z najmłodszymi 

lodzla11ami. 

W pierwszym dniu wiosny 
zaroily się parki tód.zkie. Ma­
musie wyjechaly ze swymi po­
ciechami na świeże powietrze. 
W parku Sienkiewicza spotkała 
wszystkich niemila niespo­
dzianka. Oto lriwki, które sta­
ły tu przez crilą zimę, które 
niszczy! śnieg i deszcz, zosta­
ły usunięte z alejek. Trzeba 
więc było albo $tać, atbo space-

Na ulicach lódzkich zapano­
wał ożywiony ruch. 

Fot. - A. J. 

Fot. - A. J. 

rować. Swoją drogą Wydziat 
Tere nów Zielonych RN m . Ło­
dzi „w porę" zorientuu,ał się, 
kiedy ławki należy uprzqt­
nąć. Ale miejmy nadzieję, ie 
lawki w najbliżsiym czasię 
znajdą się znów na swoich 
miejscach. 

N iedlugo zieleńce n.a ulicach 
i w parkach pokryją się m!odą 
trawą. Zanim ·to nastąpi -
trzeba ;e uprzątnąć i upo­
rządkować. W tym roku przy­
atąpi do tej akcji szeroki ak­
t11w komitetów Mak.owy ch t 
domowych oraz m!odzież 
szkól tódzkich. .l'onieważ pra­
ce związcne z porządkowa­

niem1 trawników włączone zo­
stały do akcj1 sanitarno-po­
rządkowej, sądzimy, że te 
„wiosenne porządki" ukończo­
ne zostaną we ' właściwym 
terminie. 

Jeżeli mqwa o slońcu , to nie­
sposób zapomnieć o napojach 
clilodzących. Ju:i: l kwietnia 
otwarta zostani e pijalnia pi­
wa przy ul. Piotrkowskiej, 
która -w tej chwili przywdzie­
wa nawą szatę. Uruchomione 
zostaną również uliczne kio-
1ki z napojami chłodzącymi. 

Trudno przewid2'ieć, jakie 
1e.~zcze niespodzianki spłatać 
nam może nieobliczalna aura. 
Jedno jest pewne - zgodnie 
z kalendarzem 21 marca mie­
liśmy prawdziwą wiosnę. 

Z usług Ośrodka Szkolenia 
Fryzjerskiego przy Spółdzielni 
„Postęp" i „Zjednoczenie'' w 
Łodzi, mieszczącego się przy 
ul. Limanowskiego 110, korzy­
stają starzy i młodzi miesz­
kańcy tej dzielnicy. 

20 adeptów sztuki fryzjer­
skie1 z zadowolęniem wita 
każdego klienta. - W począt­
kowym okresie chętnych było 
mało , ale teraz mamy pelne 
ręce robot} - stwierdzają 
przyszli fryzjerzy. 

Ośrodek Szkol enia Fryzjer­
sk iego powstal w grudniu ub. 
roku. Przyjętych do n i ego zo­
stało 20 osób, w tym 17 
dziewcząt z Łodli i woje­
wództwa. Jak wykazuje prak­
tyka i w tym zawodzie ko­
biety z powodzeniem zastępu­
ją mężczyzn Karolina P~cior­
kówna, córka małorolnego 
chłopa z gromady Leżnica 
Mała, gm. Tkaczew, ·pow . Łę­
czyca, opuścila swoją rodzin­
ną wieś, aby w Łodzi nauczyć 
się pożytecznego zawodu. 

W c1 ągu półrocznego szkole­
nia kursanci „wyzwalają się" 
na pełnowartościowych fa­
chowców . 120 godzin obejmują 
zajęcia tecretyczne. Najwięcej 
uwagi poświęca się jednak 
szkqlenlu zawodowemu - to­
też przeznaczono na nie aż 
1.200 godzin. Obejmuje ono: 
ćwiczenia rąk, m ycie narzędzi 
fryzjerskich. czyszc-<enie i os­
trzerne brzytew, układanie 
wl06ÓW, farbowanie włosów l 
rzęs, goleni e, strzyżenie, ma­
saż wibracyjny itp. 

Kronika partyjna 
Dzielnica Bałuty: <izlś, dnia 

23 bm„ o godz. 14 . w sali 
KO. odbędzie się wykład 
d?,ledzlny agmtechnlkl , na 
który wtnnl przybyć prze· 
wodnlcz~Cy I al(ltatorzy ekip 
lączno,cl miasta .., wsią. O­
becność obowiązkowa. 

Dzielnica Ruda: dnia 26 
bm. , o ~0<lz. 16. w lokalu KO 
ul. Bednarska 42, odbędzie 
się kole,jne z.a.Jęcie szkolenia 
we prelegentów na temat: 
„Na czym polega wyzysk w 
ustroju kapltall•lyoznyrn" . 

1~ > SP01tT~ · sPo·nT ~ · SPORT~' 
I ,ol· 

1 
· _ , _ -~ '· . . • . • ~ - : · - ' • . - , ~; . : , I 

Po paryskim triumiie 
Ublegl11 n•edzle la przynlOl!ła 

nam w•ele emocji. Wiele wzru· 
nen pl'zetywallśmy podcUI<! me­
czu llguweli(O Budowlani (<.:ho­
rzl'>wl - WlóKntar-. (t.0di1, pót­
nleJ podczas trRnsm•sJl r haJt 
Gwardii w Warszawie, w której 
polsk• bok.o odnló.'1 oowy 1tukces 
ml~dzyrotr'()dowy, ale rano~ z 

te~o zwyclt:SI wa by ta Je.sicze 
mr11eJ.i • od teJ, Jaką zgo1ował 

narn w Pąrytu Chr"Ornlk ZaJvcle 
przez nte~o drugiego miejsca w 
dorocznym ble~u or•g!iOU praso­
wego Kom11111s1yczneJ Par·tfl 
~' n:tnc)t .. L Hum>c11lte· · bylo nawet 

dla ualśmlelsz~:c h optyrnlstOw 

a1e do pamyśl e111a wobec nl8'­

zwyk1e 111tlueJ 0~arly tegOf'OCZue· 

iO ble.ioJU Dla WS7YStktch ole U· 

16 drużyn 
zgłoszono .JUZ 

do VII WvściRu Pokoju 
Komitet OrQan1zacy1ny VII Wys 

clqu Po~n1u „Trybuny Ludu••. 

„Neues Oeutsr.hland„ I •. Rudeho 
Prava„ ot„zymal zqłos2enMt 16 
koleJneqo 

Alban1~ 

Atbanskł 

;iespołu, 

Komitet 

zycznej zapowiedział 

któ„ym Jeił 

Kultury FI· 
start w te· 

qoroczoym wyśc1qu pelneJ 6-oso­
bowel drutyny Do chw11ł obec· 
neJ udział w VII Wyściqu Pokoju 

zqłos 1ły nast~pując• d..-utyny: Al· 
bania. A

0

nQl1a. Austria, Betq1a.. 
BułQill'"la,. CSR, Dania. lndi•. NRD. 

Norweq1a, Polsk~. Polonia Fra"l­

cuska Rumunia. Szwecja. Triest. 
Weqry. 

W rozeqranych clotychczH Wyś. 
eiqach Pokoju rei.ordowa liczba 
startujących drutyn wynosiła 16 
Termin zq•os~ń do teqoroczrieqo 
wyściQU nie 1est Jes1cze• zamknit­

ty 1 orqan1zarorzy oczetcuJą. te w 

VII Wyśc•Qu Polcofu liczba startu· 
Jących zespołów przekroczy do· 

tychczasową rekotclową llo't z 
lat poprze<ln•ch. 

Powołanie 
Komitetu Etapowego 

w Berlinie 
lll':RLIN 

W Berlinie ukonstytuował elo 
Komllel E••p<>Wy VII Wy~c lgu 

Pokoju Wat'SzHW8 - Bel'ltn -
Praga Kierownictwo t\ o m11etu 

powler10110 przewodniczącemu 

berll t\sk•ego Komltelu Kultury 
Fizyczne) - llelnzowl Busch. 

leogato wątpliwości. te bieg te-n 
m„że wygra~ tylk<l ~ biegaczy: 
f.mll Zotopek I Jego ~rolny ry· 
wal Wlorłz1m1erz Kuc. Spra 4 

wa dl'uglego mleJsca byla 
więc cym samym rOwnle1 1 g04 

ry prz.esądzona . tymcza~em tt 
wlelką dwójkę pr7~<lz•elll Polak 
Chromik wyprzedzając blegac .... 
radzieckiego o tl aekund. Za Po· 
lakle-m znalazło się 7 zswodn 1k6w 
radzlerk•.:h. Drugi POiak Płonka 

upla..owel się na IO miejscu. a 
ua Je<le11n~rym miejscu trzeci Po­
lo k 01 ... 1nskl. 

Duży 9ukc~ odn•DBra N'\wnle1 
w Paryt.u nasza zawodritczka Pe­
stka zajmując w b•egu kobiet 4 
miejsce Osme miejsce z.aJęla 

równld Polka Gabor. 
Ten .'łukces oa5zych biegaczy I 

biegaczek w Paryżu pozwala 
p rzypuszcz.ać. że nadchodzący 

Rekord Polski 
w skoku w dal 

STALINOGROD. 
Poclcza.s zawodów lekkoaUety· 

cznych rozegranych w St11Hno 
grodzie w hall, Jllwlcka zglos lłb 

próbę pol>lcla rekordu Polski w 
skoku w dal kobl•t & miejsca I 
z rozbiegu. Próba udała alę tylko 
częściowo . lllwlcka poprawlla re­
kord w skoku w dal 1 mle)sca 
wynikiem 2,48, natomiast aka­
CZl\C z rozbiegiem uzyskała tyl­
ko 5,28 m (n: kord wo). atallno­
irodzklego). 

eezon pr-%ynlesle n„ezeJ lekł<oat· 

!etyce szereg dalszych sukc98ćw 
I być mote„. uczyni • Cht'OłJllka 

następcę Kusoch'tsklego. 

Doroczny b'ea redakcji „L.'Hu· 
manll.8" dotychczM wygrali; ' 

w 1935 r. S. Znaml1ńakl 

(ZSRR) p1·ze<1 O. Znam1eńsk•m I 
Jwankow•czem (ZSRR), ' 

w t 937 r. zoów l.l'lumrowal S. 
Znamleńskl przed O. Znamterl· 
sklm l lwankowlczem. Blea ko 
biot wygrała A. Zajcewa· Ba· 
aenko przed N. S<>bolOWI\ I K. wa. 
all)ewą . 

w 1938 ~- zwyc•ętyla ta sama 
tróJka, co w poprzednlcn b1e11ach 
zajmując te same kolejne ml•J· 
sca.. Z kobiet pierwsze mleJsce 

zajęła E. Wasll)ew~ przed A. ZaJ· 
cewą Baaenko I N. Sob<>low'-

w I 939 r. bieg mężczyzn wy· 
grai Fin Helen pl'zed lwaukO· 

wlczem 1 G. Znamlens.klm, ale 
drużynowo triumfował znów zw111-
zek Radzlecld, zdobywając „Pu· 
char Jedności", B••a kobiet wy­
grała E. Wa.sll)ewa przed MU.9Z· 

klną I O. Owslaonłkow11. 

w 1948 r .' ble& wy1ral rran­
cuz R. Pujazon, przed A. Pu11a· 
czewsklm. Drużynowo Jednak 
zwyciężyła ekipa ZSRR. Bieg ko­
bł&t wygrała A. Za]cewa-Ba­
senko, a plęć nastopnycb miejsc 
zajęły również zawodniczki ra· 
dzleckle. 

w 1947 r, bleg wygrał A. Pu­
gaczewskl, drużynowo ró'wolei 
zwyciężył Związek Ra.clzleckL 'Z 
kobiet pierwsza była A, Za)c•· 
wa-Basenko, a z olą 8 zawodni­
czek rad2lecklch. 

w 1951 r. zwyclętyl Slemla· 
now przed Wanloem I ·Kazaoce­
wem. W9ród kobiet trlumrowala 
ZaJcewa.IJasenko. 

w 1952 "· trlumrowal Popow 
pr·Led Anufrlewem, Sołtykowem, 

I PożydaJewem. Cz1e1 ·y dalsze 
miejsca zajęli rówolet zawodni· 
cy radzieccy. Bieg kobiet wy11ra­
la SołoJ)owa przed Za)cewą· łla· 

senko l Plernlew11,. 

Rewanż hokeistów CSR 
PRAGA 

Rozegrane w Brole rdwan żowe 
spotl<aule w hol<eju ni lonzle 
między repr·ezentacjaml CSR I 
Szwecji 7.3koi1c1ylo się zwycię­

stwem Czecho.slnwat<ów 7:2 l4 l, 
O:U. 3: 11. Czechoorowacy zagrali 
bardzo dobrze zespołowo l mieli 

przez caty czas meczu z<:lecydO· 
wa.ną przewag~. Bramki ulouyll: 
dla CSR - V Buhnlk I RelmAn 
- po t1wle. Zabroclsky. Karo111e1 
oraz Cul - po Jed11ej , dlt1 Si'we 
cjl - G1·.~lllłłlh I can~on Spo1ka 
nie prowud?. !11 sędrlowie: nem 
merl (SzwecJaJ l llerauel< (C~lll 
Widzów 15 tys. 

Kle mińska ustanowiła 
dwa rekordy Polski 

Tn:ydnlowe młstrwslwa pły· 

wackl• woJewOd:z.lwa pozn...i.ń· 

sk lego przyniosły :I O<lwe rekol' 
dy Polaki u.stanowione pn:ei Kia-

mtr\ską t klll<a rekordów Okrt!gO­
wycn. 

Plerwozy rekord Połak1 u.st•· 
no wiła Klem lń.ska w •yłctgu na 

--------------1 50 m •t. mot. Pn:eplyn~l.a ona 
dyelana ISO w czasie 37 .3 •eK. 

Szostek 
zwyciężył 

w wyścigu na przełaj 
Kolan:• łódzcy rozpoczęli aezoo 

wytcl11em oa przela) w Pabian!· 
cacn. Oo wyAclgu zgłOB'IO się 51l za. 

wodników . a ukonczyło go 51. Tra· 
aa wy,clgu, Kłórego dysta.n• wy. 

nosll l~ km I 200 m, była dość 

clętl<a. Wyśclll wygrał Szostek' • 

Wlókularza (Łódź) w cz ... le 311,4H 

, mtn. prz~d Mcuuszew~klm (Og.nl-

wo Piotrków) - 40,47, Swlersz­

czem (Wtoknlar2 t.ó<l:tl - 40,47, 

Stoleowerklem [Start t.ó<lt) 

40,47 1 Sz.aleklem (St.art t.ódt> -
4 l,40. SIOdmo miejsce zo.Jąl Sa4y­

i• (Gwardia t.ćdŻ) w cza.si• 

4~.71. 

Mll!Lrzem t.odzl zoetal Sz,.,,lelc, 
a mlsl.l'zem wojewńdztwa IOdzklo­

go Matuszewski. S~dzlą glńwnym 

wyjclgu była po raz pierwszy w 

hlstorll kolarstwa kobleLa, Jadwl­

ia Szewczyl<.. OrganlŁac)a zawo­

dów oprawna. 

Mistrzowie świata 
- hokeiści radzieccy 

zasłużonymi 

mistrzami sportu 
MOSKWA. 

Komllet Kultury Fizyczne) 
Sportu nadał tut uły usłu7..onych 

mtstr-zów sportu Zw1ązku H.a­
dzlecklego zwyc ięzcom roze~ra· 

nych n1erlawno mlstrzOBtw lwta­
ta w hokeju kanaclyJsklm. 

Tytuły "'1Blużonych mls lrzćw 

spovtu otrzymall wszyscy cz!on ­
kowle zwycięskie) drużyny z Ku 
czewsk·1m. Uko~owem . Kuztnem . 
Gu1 ·1szewem. Byczkowem I Chtys 
t">wem na czele. 

Nlekfńrzy reprezentanci Zwll'\Z 
ku lł1trl zteck lei_to n r. mtRtrzoo 
twacll qw1u1a w hOl<eJu mlelł Już 

1ytul z.a."lł11?:011ych m1s1rzl'lw spor· 

tu Nate7t\ do nich m In.: Uo 

hrow. ua~>lcz 1 Sz uw1Jlow. 

Czas ten Jes1 1epezy od cle>tycn· 
czasowe10 rekordu oa1etące110 

do K. O rykl>wny o 1.4 sek. Dru 
il rekord Pol9l<I usLBonowlla Kl• 
mlńsK.a na dystansie 50 m 11. 
grzbiet., osiągając c""" 41.~ Hi<. 

Szachy 

AZS - Start 18,5 : 11,5 
W rozes:iranym meczu 1zacbo­

wym oa 30 1zachowaicacb druty­
"" AZS pnl<o11ala Star1 li\ 5 1 l .5 
pkt. Z clekewszvcb aler notuJe­
mv1 Makerczyk fAZSI wvorel • 
Plerhol~ fStarll. S2apl10 IAZ.Sl 
wvqreł 2 Kleczkow!klm fStarU. I 
Kwapisz IAZSJ wygrel z Chmie­
lem fSlorlJ. 

Radzieccy szachiści 
prowadzą 9:6 
z Argentyn11 

MOSKWA 

W Buenos Air"" dogrywano O· 
dlożona partie drugiej rundy 

meczu szachowego ZSRR - Al' 
geniyna. Par~la 

NaJdorC z09tala 

Br-on.szt.aja 

odlotona po· 

wtórnie, Tajmanow wygrał z Eli · 

skaz.esem, na remis zgodzllt się· 

Kere8' (ZSRRJ - Bolbocza.n (Ar· 
gen1yna), Rossoto (A.Pgeutyna) -
Kotow (ZSRR) 1 Panno (Argeoty· 

na) - Awerbach (ZSRR). W tur· 
nleJu prowa~zl zespól radzlec111 

9:6. 

Najlepsi szachiści 
ZS Start 

W n•edzlelę zakonczylv sle w 
t.odz l okrę'towe mistrzostwa su 
chowe ZS StarL W mlstrzo..i;;tw.ach 

brain ur1zlal okola 5 tysięcy za 
wo<l n\ ków. co świadczy o wiei 
klej popularności s..zachów w 
~z.kolach zawodo wych Ml.strzo 
o;; twom oatrv11ował mistrz klasy 

mh.•d1.yrHt1'orlnweJ K Makarczyl< 
NHjwlęk~71\ !Io~<' punklńw w l\On 

ktn·e1u•jl kohlel zdobyls M Cteślt1 

/L Plol r·la1wH, a w~1·ńd mt:żczyzn 

Knr·rlt ,'l lflSl<I z l „.(„dZI. 

- Przed wojną szkolenie 
wyglądało inaczej - wspomi­
na kierownik Ośrodka - ob. 
Marian Zdzistawek. Term ina ­
to rem byłem przez 3 I.at.a. W 
pierwszym roku zamiatałem 

w ze.spolach baletu, chóru itp. 
ŻY,ciem kulturalnym, jak I 
nauką kieruje organizacja 
ZMP, której wszyscy są człon­
kami. 

W ram.ach zobowiązań dla 

Młode dziewczęta pod czujnym okiem instruktorów uczq 
się trudnej sztuki fryzjerskiej 

podłogi, w druglm otwiera-Iem 
I zam~kałem drzwi za gośćmi, 
a dop!ero w trzecim nauczy­
łem się coś niecoś fryzjerstwa. 
I za to trzeb.a było jeszcze sło­
no placić. 

20-osobowa grupa adeptów 
tworzy zgrany kolektyw. W 
godzinach wolnych od zajęć 
mlodzi fryzjerzy biorą udział 

Komunikaty 
łódzkiego Ośrodka 
Szkolenł.a Partyjnego 

Ośrodek Szkolenia Partyjnego 
podaje do wladorno ścl. że dziś 
dnla 23. lll 54 r ., o godz. 17, w 
to ka.I u Ośrodka ul. Trau<iutta I. 
odbę<ir,le się odczyt w ramach 
cyklu: „Ma terlallstvczny po'lląd 
na ro?wój p rz:vro<lv" na tem~t: 
„Zmia.na ąatunków przez c.zło· 
wiekau. Od czyt wygłosi pror 
CzarLkow .sl< I. 

• • • 
Przypamlna. się słuchaczom 

samokształceula. te w dniu 24 
marca br. godz. 17. odbędzie 
się wykład z hlsto.-11 KPZR. 

* • • 
Seminaria z materializmu dla· 

lektycznego , odbędl\ się dnia 2~ 
III. godz. 17 dla grupy I, dnia 
26. li!. godz. t 7, dla grupy Il. 

Wieczór literacki 
„ 

posw1~con-y 

M. Gorkiemu 
Stowarzyszenie Dziennika-

rzy Pol6kich, Oddział w Lodzi, 
wraz z Klubem MPiK, organi­
zuje w dniu 24 bm. wieczór 
ł!terackl poświęcony Gorkie.: 
mu. Prelekcję wygłosi Jerzy 
Wyezomimki. Po referacie 
rilm pt. „Moje uniwersytety". 
Wieczór - odbędzie sl1: w sali 
Klubu MPiK ul. Piotrkowska 
86. Początek o godz. 19. Wstęp 
wolny. 

Konkurs gry 
na instrumentach dętych 
Dnia I kwietnia br„ upływa 

lel'lnln zgłoszeń do I Ogólnopol· 
sl<leqo Konkursu gry na lnstru· 
mentach dętych, jak flei, obóJ, 
klarn et, róg. trabka, puzon I sa­
kso1on. Pragnąc y wziąć udział 
w konkursie winni slę zgłosić do 
Wydziału Kultury Prezydium Ra· 
dy Narodowej m. Łodzi, ul. Par­
kowa 8. 

Odczyt TWP 
Onla 24 bm„ o godz. 19, w 

.all odcz~toweJ MDK, ul . Moniu­
szki 4a, Towarzystwo Wiedzy 
Powszechnej organizuje odr.zyt 
pt. „Maksym Gorki ", który wy­
głosi prot. Ut. Regina Gerleck.a.. 
Odczyt li ustrowany będzie przez.. 
roczaml. 

Fot. - A. J. 

uczczenia Il Zjazdu partii 
wzięto pod stałą opiekę szko­
łę podst.a wo wą przy ul. La­
giewnic kiej . 

NOWY (Więckows kiego 151 
godz. l9 - „Poemat pedaqo· 
qiczny" 

POWSZECHNY !Obr. Stalingradu 
21J - godz. }9.15 - „Pałacyk 
w zaułku" 

IM. ST JARACi;:A (.18'racza 27) -
godz. 19 - „Komecl\a" 

MUZYCZNY (Plo~rl<awska 243) -
godz. 19.15 - „Wesola wdów· 
ka" 

SA l YRYKóW (Traugutta l) -
godz 19 15 - „Dajemy w4m 
słowo humoru 11

• 

ARl...EKIN (Piotrkowska 152) 
godz. 17 - „Kolorowe piosen• 
kiu 

PINOKIO (Kopernik.a 16) - godz. 
1 7 - „Jedzie pociąq z ..,,. 
qlem0 

PUNKT WYSTAWOWY CBWA 
(Piotrkowska l02a) - g<>dz. 
10-13 I 15-18 - wystawa 
prac grafików krakowskich. 

MUZEA 

PRZYRODNICZE (pa.rl< SlenkleWI· 
cz.a) - w godz. 10-17. 

SZTUKI (Wlęckowskle10 36) -
w go<;lz 14-20. 

ARCHEOl...OGICZNE I ETNOGRA· 
FICZNE (Pl W0olnoścl 14) 
W iodZ. 10-18. 

BAŁTYK (Narutowlcn 20) 
„su·a.Z.T\\c.a .., qOrac.'n°. ć~. 

.Proces" - godz. 18. l8.30. 21. 
GDYNIA (Przejazd 21 - Program 

rumów dokumemaJnych I kult.· 
oświat.: „Ml~dzyn1rodowe tar• 
ąl w Lipsku", PKF 12.54 
godz. 18. 19 30. 
Pmgram dla oa)rnlod=ych: 
„Bajka o śpiĄt•J królewnie", 
.,Di:iad•k ł wnucpk" - aodz. 
16. 17. 

~RODA GWARDIA (Zielona 
„W poqonl za sławafl", 
,,$wiat w socz.ewce 1

' -

16, 18, 20. 

:l) -doo. 
11odz. 

MUZA (Pabtn nlcka 173) - „Pod· 
stęp swatkl 0

, dun „Gdańsk• °" 
powieś(" - iodZ. 18. 20. 

PIONIER (Franciszkańska 31) -
„ Wesoła trójka", dod. „Ml· 
strzow;. jazdy flqurowej na 
łytwach" - godz. 17, 19. 

POt.ONIA (Piotrkowska 67) -
„Piątka z ulicy Bar1kleJ" 
godz. 15, 17.30, 20. 

PRZEDWIO~NIE (żeroms\dego 76) 
- ,Nie ma pokoju pod ołlwka­
ml'1, dod. ,,PAralii dzlecitcy•• 
- godz. 18. 20. 
MAJA (Kilińskiego 178) - „Mal· 
żeństwo aktorki", d()d. ,,Droq:a 
na Studium Przyqotowawci:eh 
- godz. 17, 19. 

REKORD (Rzgowska 2) - ,,Maksy· 
meK", dod. ,,Budowa ń1ateriJ'• 
- godz. 18, 20. 

ROMA (Rzgowska 84) - .Przy· 
qoda na Mariensztacie", dod. 
"Motocykllłcl radzieccy" 
godz. 16, 16. 20. 

SOJUSZ (Nowe Zlotno) - ~Wiol• 
lkl lekarz", dod. „ Meteoryty" 
- godz. 18.30, 

SWlT (Bałucki Rvnek) - ~Tak· 
sówk11 nr 3886°, dod. „Czaro­
dzle)skl• oko" - 1o<1z. 18. 20. 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Al 
wywiadu", dod ..• w kra.Ju 50· 
cjalizmu" 3-53 - godz. 16, 18, 
20. 

oraz organa administracji 
państwowej l gospodarczej. 
Kom itet rozpoczął szeroką ak­
cję prnpagandową za pośred· 
n~ctwem PoJskiego Czerwone­
go Krzyża. 

'\ 
·Przy pre7.ydiach d zielnico· 

wych rad narodowych nasze­
go miasta powstały dzielnico­
we komitety akcji eRnitamo­
porządkowej. Komitety te pn­
cują w tej chwili nad orga­
nizowaniem specjalnych sek­
cji sanitarno - porządkowych 
oraz szkolnych i zi!,)<ladowych 
komitetów ASP. 

W . przeprowadzen fu tegoro­
cznej akcji sanitarno-porząd· 
kowej na terenie Łodzi czyn­
ny i bezpośredni ud7,iał weź­
mie ludność zorga nizowana w 
komitetach blokowych l domo­
wych, jak również pracowni· 
cy wszelkich instytucji, zakła­
dów pracy I szkól. 

WŁOKNIARZ (Prl'>chulka 161 
„P1tatka z ulicy g~„skleJ" 
godz . 13 \5 .3u, 18. 20 30. 

WOLNO!C: IPrz.vhv„ewsk lego Hl) 
- „ Nieustraszony batalłon." -
godz. 16, IB, 20, 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „T• 
/emnlcz.a wyspa0 

- godz. 18, 
·20. 

DWORCOWE IOworz~c Kall•kll -
,,Młocie skrzydła" ,Wspanlal<t 
k04•ue••, .,Pu:wcy mo~a" • Wiik 
I ft•ediwiaclki". PKF 10·54 
godz lo. 17. lB. 19 20. ~l. ~~. 

(ID4nlifJ 
WTOREK, 23 MARCA 1954 Il. 

LODt, FAL.A 230,1 m 

WIADOMOSCI: ąodz. 5.05, 6.30, 
7.55, 12.04, 17.00, 21.00, 23.50. 

6.50 „UpvwM.eCtlnlamy wled~t 
rolniczą " . 6.55 „Co ałychać w 
LZS" . 7 .05 Muzyka popularna. 
12.1.5 Utwory •k.rzypcowe. 12.2.5 
„Na . swojską nutę". 12..45 Audy· 
cja d1a wsi. 13.00 Muzyka ro~· 
rywkowa. 13.30 Koncert aoH·· 
stów. 14.10 Dla kia.o IV. 14.30 
Dla klae VII - pogadanka. 1.5.00 
Uwertura tAneczna. 15. LO „Nltl· 
odpowiedni mąż", 1.5.30 Ol& 
dzieci - odc . .5 pow. 16.00 ,.Z• 
śpiewników Moniuszki". 16.20 
Aud. dl.a mtodzleźy pt. „Gdy 
splynle śnieg". 16.3.5 K011c11~ 
~ ~~. ~.:\:wa o _d_ F.dw.a.r-
da Clukszy. 16.52 .:Wune ,_ 
każde ogniwo". 17.05 Kor..,,pon· 
de.ncja z zagranicy 17.20 M'uzy· 
ka rozrywkowa. 17.30 „z miki'<> 
fonem przez m last o I wle8". 17 .40 
„Łódzki Tygodnik Dtwlęko'wy ". 

18.00 Muzyka m•rywkowa. 18.30 
„Nowi Inżynierowie I nowe 811· 
nlkl", 18.40 Muzyk.& ludowa. 
19.10 Report.at llteracl<J. 19.30 
Muzyka t a'<tual noścl . 20.00 Kon­
cert symfoniczny. 21.26 Wiado­
mości sportowo. :ll.36 Muzyka 
taneczna. 22 oo Barykada na to­
rze - opowiadanie. 22 20 Muzy· 
ka taneczna. 23.00 Ulotne wiz)•. 
23.25 Muzyka dawna. 

Dzisiejsze! nocy clyturuj4 ""'" 
•ttpu)ąc• apteki: Obr. Stalingra­
du 15, Pabianicka 218. Jaracza 
32, Stalina 50, Kopernika 26, 
Plotrkow8ka 67. Pl. Kościelny 8, 
AL Kościuszki 48. 

Oytur polofnlczo-ął"•koloąlcs" 
ny: od godz. B do 20. dyturu· 

je Szpital Im. dr H. Wo!C. (ul. La· 
g\ewnlcka 34). od godz. 20 do 8 
Si.pltal Im. Curle-SklodowskleJ, 
(ul. Curfe·Sklodow„kleJ 15), 

~ 
Poqotowle R•tunkowe - 254-44 
Strat Pot•m• - 8 
Miejska Komenda MO - 2!13-10 
Miejski Ośrodek lnfonnacJI .-. 
159-15. 

Pracownicy poszukiwani Zarąd Spółdzielni Inwalidów 

IM. STEFANA MARTYKI 

Zastępca. - gL księgowego oraz st. księgowy 
do księg. materiałowej poszukiwani od z.ars.z. 
Reflektuje się tylko na siły wysoko kwalifi· 
kowane. Oferty pisemne wraz z życiorysem 
kierować do Biura Ogłoszeń, ul. Piotrkow&ka 
nr 96, pod „Rejestry - produkcja zlecenio­
wa". 670 -K 

Kierownika technicznego I 2 kierowników 
robót z praktyką zatrudnimy od zaraz 
w MPR-B w Rawie Mazowieckiej przy Pi. 
Gen. Świerczewskiego nr 5. Mies;IBanie za· 
pewnione. Uposażenie wg uktadu zbiorowe­
go pracy w budownictwie. Oferty prosimy 
kierować pod w/w adres. 663 K 

Wykwalifikowanych lo:iynlerów techników 
oraz zduna zatrudni natychmiast Budowlane 
Przedsiębiorstwo Powiatowe w Łasku - U· 
trata. Warunki płacy wg umowy zbiorowej 
w budownictwie. 664·K 

„ 
Architekta przemysłowego, Inżynierów staty· 
ków, wodn.-kanal. oraz konstruktorów zatru­
dni od uiraz Biuro Projektów Przemy sł u 
Dr7.ewnego I Papiern iczego. Praktyka proJek· 
Iowa wymagana. Zgłoszenia przyimuje Dz1at 
Kadr, Łódź. ul. Zachodnia 70. 665 K 

w Łodzi, uL Piotrkowska nr 73 

przypomina, te stosownie do uchwały 

Rady Państwa 1 Rady Ministrów z dni.a 
14. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia 1 odwo­

ranla załatwia prezes spó!dzieln.i lub Jego 

zastępca w ponledzlałkl1 
od godz. 17 do 19. 

Jeśli w poniedl'li.ałek przYJ)ada 
0

dz.ień wol­

ny od pracy, dniem przyjęć jest najbliż· 

szy dzień powszedni tygodnia. 589-K 

SPOl:.DZIELNIA INWALIDOW 

nPOKOJ" 

, Łódł, ul. Piotrkowska nr '3, 

przypomina, te stosownie do uchwały 

Rady Państwa I Rady Ministrów z dnia 
l4. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia 1 oo.wo· 
łania załatwia prezes spółdzielni lub jego 

zastępca w poniedziałki od godz. 17 do 19. 

Jeśli w poniedziałek przypada dz.leń wol· 

ny Od pracy, dniem przyjęć jest najbliż­

szy dzień powszedni tygodni.a. 533-K 
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